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NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I wŁOSCIANSKI 
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MANIFEST P. P. S. 
Socjalizm polski ogłosił w sam 
dzień Nowego Roku swój: program 
wyborczy, Powiedzieliśmy jasno i 
wyraźnie wszystko to, co'stanowi: 
najbliższych naszych walk. Ustalili- 
śmy zakres rzeczy, wykonalnych w 
dzisiejszym okresie dziejów Polski. 
W imię zadań, przez Manifest sfor- 
mułowanych, rozpoczynamy kampa- 
mę wyborczą. Głosy, oddane. na listy 
nasze, będą głosami oddanymi świa- 
Treść Manifestu nie wymaga — w 
gruncie rzeczy — komentarzy. Ogra- 
niczymy się tedy do podkreślenia kil- 
ku punktów © znaczeniu szczegól- 


Ti A Ae y 
Taika skrzętnie na bok de- 
utagogiczne, j awe - wyrażenią. 
Ćzes demagogji minął. Masy pracują- 
ce dojrzały. Klasa robotnicza nie pra- 
gaie morfiny buńczucznych słów. Tę- 
sikni do jasności, d» szczerych. otwar- 
tych stanowisk. Dlatego też Manifest 
nie zawiera dłu$ich litanij oskarżeń 
pod adresem Rządu. Stwierdziliśmy 
"rasadę rocstrzyga'ącą: jesteśmy w o- 
pozycji do obecneśo systemu rządze- 
mia Państwem. Będziemy omawiali 
"dziesiątki razy jeszcze takie ozy in- 
ne postępki polityki rządowej; spra: 
wą naprawdę istotną jest, by lud wie- 
dział, że chorągiew rzetelnej demo- 
kbracji pozostała nietknięta w rękach 
Polskiej Pertji Socjalistycznej, że ņa- 
„sze zwycięstwo oznacza $runtowną, 
podstawową zmianę stosunków. ` 
Nacisk główny położyliśmy na pró- 
gram pozytywny, | 
' Jeżeli chodzi - o ustrój Rzeczypo- 
spólitej, trzy ujawniły się dotąd pla+ 
ny przebudowy Konstytucji: jeden — 
ku Naprawy w kierunku naśla- 
downictwa Stanów Zjednoczonych z 
„wyrażnem odchyleniem ku „bonapar- 
tyzmow! '; za tą koncepcją stoją po- 
dobno ND koła ep » wię plan 
drugi- kompromis" z życiem uzna- 
ny za przykrą potrzebę przez różne 
odłamy klas posiądających; tu widzi- 
my daleko idące podobięństwo 'ode- 
` zwy „sfer gospodarczych“ i poglądów 
obozu narodowo - demokratycznego; 
różnice dotyczą właściwie zagadnień 
wtórnych; wspólna myśl przewodnia 
polega na szukaniu sposobów. konsty- 
tucymych, któreby. mogły zapewnić 
rawicki obszarnikom  -ban- 
kierom, zamożnej burżuazji stały i 
niezachwiany wpływ ma Państwo, 
niezależnie od głosowania powszech- 
ne$o: sposoby owe gdzieniegdzie, jak 
w „Obwiepolu” i w paru odezwowych 
ustępach sfer gospodarczych”, się: 
gają granic iaszyzmu;  gdzieindziej 
znowu wystarcza równouprawnienie 
specjalnie skonstruowanego Senatu; 
linja gówna fest w obu wypadkach 
ta sama; plan trzeci, wresżcie, — to 
P.P. S. j MS 
Zacmą głosić, że chcemy powrotu 
do „sytuacji z przeć mata . Nic pọ- 
dobnefo. Dążymy do rozbudowy, do 
rozwoju do poprawy demokracji par- 
lameniarnej, zgodnie Z a : 
klas pracujących, z ogami myśli 
nowoczesnej. Senat jest przeżytkiem 
zbytecznym w organizacji wewnętrz- 
nej wladz ustawodawczych: Możną 
go doskonale zastąpić przez por 
nienie i przystosowanie do potrze 
powojennych samej techniki apoya 
sejńoweśo. Odpowiedni’ PEAR 
szrześółowy podamy niebawem Go 
wiadomości publicznej. Naczelna Iz- 
a arcza, a w pierwszym TZę” 
„dzie Izba Pracy, przyniosą ze SOJA 
„właściwy wpływ dążeń mas pracują” 
<ych na politykę państwową, należne 
$snienie interesów społeczno” 
gospodarczych i w ustawodastwie I 
Przy wykonywaniu ustaw. : i 
ne punkty praktyczne" Manife- 
rek Toae Wach robotniczych, o re- 
twie. cii 9 sadownictwie, szkol- 
" *.. Prawach narodowościowej 
oraz kobiecej itd, — mówią same za 
geje Tm jednak podkreślić oso- 
bno ZE admicze ujęcie położenia ogól- 
Pekki uropy 1 Położenia specjalnego 
|! Nasze klasy postadaʻsee - : 
Q polityce. gospodarstwie p żę ka 
tak, jakgdyby Świat powojenny był 
"zw „dalszym ciągiem” świata 
'przedwojennego. Zacofanie umysło- 


interesami | 


; "Warszawa, WTOREK 3 Stycznia 1928 r. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


OD WCZORAJ LISTY WYBORCOW WYŁOŻONE SĄ DO PRZEJRZENIA W OBWODO- 


_ ORGAN 


WYCH KOMISJACH WYBORCZYCH. 
SPRAWDZAJCIE, CZY NAZWISKA WASZE SĄ UMIESZCZONE NA LISTACH I CZY SĄ UMIESZCZONE BEZ BŁĘDU. 


SENAT W M. GDANSKU ZOSTANIE UTWORZO- 
NY W DNIACH NAJBLIŻSZYCH 


RZĄDZIĆ BĘDZIE KOALICJA LEWICOWO-CENTROWA 


Gdańsk, 2 stycznia (PAT.) Prowadzo- 
ne od kilku dni rokowania w sprawie 
utworzenia nowego senatu W. M, do- 
prowadziły do zasadniczego porozu- 
mienia pomiędzy stronnictwami, które 
mają wejść w skład nowej koalicji se- 
nackiej, a mianowicie socjal-demokra- 
tami, centrum i l'berałami niemieckimi, 
Uzgodniony' został przedewszystkiem 
tekst umowy, która ma obowiązywać 


stronnictwa koalicyjne w ich przyszłej 
działalności zarówno na terenie sejmu, 
jak i w senacie W, M, Osiągnięto rów- 
nież porozumienie w sprawię żądań, 
wysuniętych przez socjal - demokra- 
tów, mianowicie zmiany konstytucji W. 
M., reorganizacji senatu i t. d. Dotych- 
czasowy przebieg rokowań dowodzi, iż 
nowy senat W. M. utworzony będzie 
w najbliższych dniach, 


O PAKT POKOJU WIECZYSTEGO MIĘDZY 
STANAMI ZJEDNOCZONEMI A FRANCJĄ 


Paryż, 2 stycznia. (AW.). Paryskie 
wydanie „New-York Herald* donosi, że 
sekretarz stanu Kellog wręczył 
posłowi francuskiemu w Waszyngtonie 
Claudelowi projekt paktu pokoju wie- 
czystego i dołączył jednocześnie list do 
Brianda wyrażający nadzieję, że po pod- 
pisaniu paktu przez Francję będzie mo- 
zna zwrócić się do innych państw z we- 
zwaniem przystąpienia do paktu. Pro- 
jekt Kellofa pomyślany jest, jako kon- 
kurencja dla paktu Ligi Narodów oraz 
układu obligatoryjnego w sprawie po- 
stępowania arbitrażowego przed trybu- 
nałem haskim, -We wstępie projekt za- 


Tekst paktu obejmuje trzy artykuły, 
Artykuł I zawiera zobowiązanie podda- 
pia ewentualnych konfliktów pod roz- 
strzygnięcie sądu arbitrażowego. Arty- 
kuł II postanawia, że konflikty prawne 
oddane zostaną do rozstrzygnięcia Mię- 
dzynarodowemu Trybunałowi Rozjem- 
czemu w Hadze, jednakże tylko za wy- 
raźną zgodą Ameryki i jeśli konstytu- 
cja francuska. postępowania takiego nie 
wyklecza. Artykuł MI stanowi, że pakt 
nie ma zastosowania w sprawach we- 
wnętrzno-politycznych obu państw, ani 
też nie odnosi się do spraw trzeciego 
mocarstwa, jak również do problemów 


znacza, iż oba narody wykluczają na | związanych z doktryną Monroe'go. 


wieki wojnę z wzajemnych stosunków. 


'REPUBL'KA A MONARCHIA 


Berlin, 2 stycznia (AW.) Na łamach 
czesopisma „Deutsche Republik". ogło- 
sił pruski poseł centrowy Grebe cicka- 
we zestawienie kosztów republiki i 
monarchji, z którego wynika, iż ogólne 
koszty rządów Rzeszy i poszczególnych 
krajów wraz z uposażeniem prezyden- 


państw związkowych wraz z utrzyma* 
niem domów królewskich i książęcych 
wynosiły dla samych sześciu większych 
krajów, Prus, Bawarji, Saksonji, Wir- 
tembergji, Badenji i Hesji 39 milj. ma- 
rek, nie licząc kosztów 16 mniejszych 
domów książęcych oraz rządu i parla- 


ła Republiki wynoszą 20 milj. rocznie, | mentu Rzeszy. 


rządy przedwojenne 


podczas gdy 


SOWIETY NIE DOSTANA Z NIEMIEC NOWYCH 
KREDYTOW 


Berlin, 2 stycznia (AW.) Rokowania 
prowadzone przez dyrektora .sowiec- 
kiego Banku Państwowego (Gosbanku) 
Scheimmanna ze sferami gospodarczemi 
Niemiec w sprawie nowych kredytów, 
zakończyły się zupełnym fiaskiem. Ró- 
wnież bez rezultatu pozostały wysiłki 


Scheinmanna, zmierzające. do skłonie- | 


nia rządu niemieckiego do 


Sowieckiego ponad normę wyczerpane- 
go już kontyngentu w sumie 300 miljo- 
nów mk. złotych, Scheinmannowi da- 
no do zrozumienia, iż rokowania podo- 
bne wznowione będą najwcześniej w 
drugiej połowie roku bieżącego, w ra- 
zie, jeśli sowiecka polityka gospodar- 
cza wykaże stabilizację w kierunku u- 


śwarancji | miarkowanego kursu. 
kredytów przemysłowych dla Związku | IE 


ROKOWANIA O TRAKTAT HANDLOWY MIĘDZY 
ŁOTWĄ A NIEMCAMI 


Berlin, 2 stycznia (PAT.) „Berliner 
Tageblatt" donosi, że rokowania dyplo- 
matyczne pomiędzy Niemcami a Litwą 
posunęły się tak dalece, że spotkanie 
pomiędzy min. Stresemanmem a pre- 


mjerem Waldemarasem będzie mogło 
dojść wkrótce do skutku. Rozmowa mię- 
dzy min, Stresemannem a premjerem 
Waldemarasem ma się odbyć w drugiej 
połowie stycznia w Berlinie, 


" 


we Polski posiadającej razi wprost 
„tym względem w porównaniu z 
.apitałem Francji, Niemiec, Anglii. 


Dlatego „Warszawianka“ z całą na- | dzie programem 


iwnością uważa, naprzykład, postu- 
lat kontroli nad produkcją za... objaw 
bolszewizmu.. Podobny błąd povełnia 
ustawicznie „sanacja', A jednak rze- 
tość wygląda zgoła inaczej. 
Ży'emy w „epoce prze'ściowej'. Kon- 
trola państwowa i społeczna nadprze- 
mysłem i handlem, reforma rolna, 
uspołecznienie - dośrzałyrh do tego 
gałęzi produkcji ME to paląca potrze- 
ba. wcale nie abstrakcyjna teoria. 
Tak samo w stosunkach polskich. 
Jedno z pism „sanacyjnych'”-na nro- 
wine oświrdczy?o łasknoye, że flirt 
z Rządem „Słowa”, PD, Wierzbickie- 
go, Radziwiłła, „Czasu zasługuje na 
miano... „zwycięstwa 


pia: rap 
Naszem zdaniem, pogląd na dzisiej- 


-A 


szy skład Rady Ministrów — to pro- 
blem raczej drugorzędny, Program 
narodowej demokracji jest w zasa- 
onserwatystów — 
„piłsudczyków ', Reakcja idzie do a- 
taku. Czy ia wiedzie p. Stecki, czy p. 
Fudakowski, p. Wierzbicki z o. Dmów= 
skim, czy p. Wierzbicki z p. Meyszto- 
wiczem — to — dalibóg—nie odegra 
w praktyce żadnej roli. Pogodzą Się 
ze sobą bez trudw choóby nawet 
„Epoka“ miała obrócić się w słup 
soli ze zdumienia. - i 

Manifest P. P. S, rzucił snop świa- 


tła na całość sytuacji, 


Partja ogłosiła swój ram. Par- 


tia rzuciła hasło solidarności Śwista 
Pracy. W dmiach 4 i 11 marca Świat 
Pracy rzuci na szalę wypadków swo- 
| ją wolę. 


Mieczysław Niedziąłkkowski. 


h CENTRALNY PPS 
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, 


Dzisiaj o godz. 10 m. 30 r. w lokalu 
Z. P. P. S. w Sejmie odbędzie się posie- 
dzenie plenarne C, K. W. P, P, S. 


Rok XXXIV 


NIECH ŻYJE 
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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 
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C. K. W, 


i] 


Obecność wszystkich towarzyszów— 
członków C. K. W. konieczna. 
Sekretarjat Generalny. 


PAMIĘTAJCIE, ŻE—ZGODNIE Z USTAWĄ 
Z DN. 5 SIERPNIA R. 1922 


„Wszystkie zgromadzenia, zwoływa- 
ne przez wyborców, względnie przez 
kandydatów na posłów, w okresie wy- 
borczym, t. j od dnia rozpisania wybo- 


rów aż do dnia wyborów, nie wymaga- 
ją zezwolenia władz  administracyj- 
nych“, (Art. 1). l 


NA FRONCIE WYBORCZYM 


Wszystkie organizacje P.P.S. muszą przygotować zawcza 
su spisy mężów zaufania naszej listy w obwodowych ko- 


misjach wyborczych. 


Odpowiedni mężzwie zaułania—to gwarancja najlepsza 
przeciw wszelkim nadużyciom, 


LISTY „RZĄDOWE” 


Obóz „rządowy” w Polsce składa się 
z dwuch odłamów: 1) „sanacja” i Partja 
Pracy, 2) konserwatyści i monarchiści. 
Do odłamu pierwszego zaliczamy grupę 
p. Bojki i zwolenników p. Stap'ńskiego. 

Listy „rządowe” mają obejmować „w 
idei" i jednych i drugich. Tu właśnie 
powstały największe trudności, zwła- 
szcza ze strony konserwatystów. Na- 


si — pożal się Boże — „radykali” są 
o wiele mniej wymagający oo do ko- 
leżeństwa mandatowego. Ale konser- 
wątyzm „dzikowsko - nieświeżski” — 
to „dumny Franio”. Z „byle kim" kan- 
dydować nie zamierza. I rób, oo chcesz. 
Twardy orzech do zgryzienia mają pp. 
Świtalski, Sławek i Ścieżyński, 


KLĘSKA HASŁA „BLOKU MNIEJSZOŚCI“ 


Co tu owijać w bawełnę! 
baum przegrał, ,„Blok' mniejszości” '0- 
bejmie w > najlepszym 
czwartą tych sił, które obejmował w r. 
1922. Któż w nim pozostał? część 
sjonistów, „Undo“ (z opozycją wewnę- 
trzną). grupa białoruska  Jeremicza, 
nacjonaliści niemieocy. 

Poza „Blokiem” pozostali: socjali- 
ści niemieccy, żydowscy, ukraińscy, 
Hromada, „Siel-Rob.", część sjonistów 
z p. Reichem, ortodoksi, „ludowcy* p. 


P. Gryn- | Pryłuckiego. 


P. Grynbaum w rozpaczy depeszował 


razie jedną | do Egzekutywy Sjonistycznej w Londy- 


nie. Ale p. Reich uważa, że Egzekuty-. 
wa nie może się wtrącać do stosunków. 
wewnętrznych organizacji  sjonistycz- 
nej danego kraju. 

W kołach żydowsko-mieszczańskich 
mówią coraz głośniej o Bloku narodo- 
wym żydowskim, co oznaczałoby zu- - 
pełną już katastrofę osobistą p. Gryn- 
bauma, 


LISTY UKRAIŃSKIE 
Na terenie województw Małopolski | „Siel-Rob'u* — Związku Włościańsko- 


Wschodniej zapowiadają się, jak dotąd, 
następujące listy. ukraińskie: 1) „Un- 
do'* — ewentualnie w „Blaku mniejszo- 
ści'—, 2) dawnych „starorusinów*, 3) 


Robotniczego, 4) Bloku Socjalistyczne- 
go — Ukraińska Socjal - Demokracja 
i t, zw. socjaliści - radykali 


CUDOWNE NAWRÓCENIE 
Tym razem — p. Pryłuckiego. „Lu- | Prawdy“, a „blok”* wyborczy zawarł 


dowiec". „radykał”, „wróg chasydów” 
i t. d. p. Pryłucki, rozejrzawszy się pil- 
nie w sytuacji, skoczył równymi noga- 
mi do sanacji" i obozu „cadyków”. 

„Program” wyborczy p. Pryłuckiego 
przepisany został żywcem z „Głosu 


p. Pryłucki z ortodoksami p. Kirszbau- 
ma. 

Tylko” patrzeć, a p. Pryłucki przy- 
wdzieje szaty mełameda w najbardziej 
talmudycznym chederze, 


ZBYTEK GORLIWOŚCI 


W jednym z województw 
sam p. wojewoda — czasu „młodości gór- 


„kresowych” ; zosobną „pierwsze miejsce na liście „rzą- ł 


dowej”. Nie przyszło biedakowi do głowy, 


nej i chniurnej* pepesowiec — zaprosił do | że owi działacze spotykają się jednak ze 


siebie na konferencję przedstawicieli orga- 
nizacji zawodowych i doradzał im serdecz- 
nie a przyjaźnie, by „poparli” listę „rza- 
dową”, udzielał nawet wskazówek jak „po- 
godzić” takie „poparcię” z lojalnością wo- 
bec całości ruchu robotniczego. 

W powiecie bardzo  uprzemysłowionym 
Zagłębia Dąbrowskiego p. starosta zapra- 
szał kolejno miejscowych działaczy „Wy- 
zwolenia* [i obiecywał łaskawie każdemu 


sobą i ustalą ze słuszną wesołością, że— 
naprzekór prawom fizyki—lista „rządowa” 
okręgu ma mięć aż 5 kandydatów z jednego 
powiatu i to na pierwszym miejscu. 

Narazie — tylko te dwa „kwiatuszki. 

Ale czy p. wojewoda i p. starosta nie są- 
dzą, że przekroczyli mocno zakres upraw- 
nień, przyznanych im Konstytucją, ustawa- 
mi i pragmątyką służbową? 


PUŁKOWNICY SŁAWEK I BEK W ŁODZI 


Aj. „Unja” donosi: N 

W dniu wczarajszym otrzymąliśmy szcze- 
gółowe informacje, w sprawie pobytu puł- 
kownika Sławka i pułkownika Beka w 
Łodzi, ż 
Wyżej wspomniani pułkownicy odbyli w 
ub. tygodniu konferencje z przedstawiciela- 
mi N. P. R. lewicy, b. prezesem Rady Miej- 
skiej dr. Fichną i inż. Wojewódzkim b. wi- 
ce-pręzydentem m. Łodzi. 

Na konferencji była omawiana sprawa 
przyłączenia się N. P. R. lewicy do bloku 
„rządowego”. 

Dalej pułkownicy: Sławek i Bek odbyli 


konferencję z  przedstawicielami Prawicy 
Narodowej, na czele której stoją w Łodzi 
znani przemysłowcy, jak: dr. Grohman, 
Biederman, Solański i inni. 

Po omówieniu szeregu spraw, związanych 
z nadchodzącemi wyborami do Sejmu i Se- 
natu, wyżej wspomniani opuścili Łódź, 


Od siebi i: i 

siebte przypomnimy, że . 

Sławek był do r. 1914 członkiem P. P. 

S. a pułk. Bek jeszcze w 1918 r. dowo- 

dził w Orle polskim oddziałem rewolu- 
ym. 


zasy się zmieniają... 


C Str 2 RZEZI SA  „ROBOTNIK”, wtorek, 3 stycznia 1928 - REESE ZZO ARCE AA OD.) S 
W z AA 


Sprawa bezrobotn 


ych jest sprawą całei klasv robotniczej. 


TE NA CAEN E R E SEE S E TEATA OEA TE 


ZATWIERDZENIE 
KONFISKATY 


. Wobec cech przestępstwa art. 1 p. 3 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 10 maja 1927 roku (Dz. 
Ust. poz. 399) w art. p. t. „Kapitslacja 
przed obszarnikami. Rezerw zbożowych 
nie będzie” w Nr. 349 czasopisma „Ro- 
Lotnik" Sąd Okręgowy w Warszawie 
postanowił zajęcie powyższego numeru 
czasopisma, na mocy art. 76 i 77 Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 10 maja 1927 roku (Dz Ust. 
poz. 398). zatwierdzić, rozpowszechnia- 
nia wymienionego artykułu zabronić i 
korespondencję zwrócić Prokuratorowi 
przy Sadzie Okręgowym w Warszawie. 


to słychać na swiecie? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 
SKUTKI DESZCZÓW. 


„Petit Parisien“ donosi z Colmaru, iż 
podmyta przez deszcze ogromna skała 
stoczyła się z góry, przygniatając jeden 
z miejscowych domów. 


WYBUCH W FABRYCE PROCHU. 


Nocy wczorajszej nastąpiła w Lanae- 
ken (Belgja) katastrofa. Znajdująca się 
w okolicy fabryka prochu uległa wybu- 
chowi. Dotychczas z gruzów wydobyto 
5 trupów robotników, zajętych przy fa- 
bryce. 

W chwili wybuchu w warsztatach 
znajdowało się 9-ciu robotników; praw- 
dopodobnie wszyscy oni ponieśli śmierć. 


NIEZWYKŁA KATASTROFA 
KOLEJOWA, 


Donoszą tu z Chicago, iż w pobliżu 
stacji na skutek śnieżycy nastąpiła nie- 
zwykła katastroła. Pociąg osobowy li. 
nji Chic-*o-M»lton 7—--zony został do 
zatrzymania się na torze. Idący za nim 
pociąg ekspress tej samej linji zatrzy- 
mał się również, Katastrofa nastąpiła 
w chwili, śdy linją boczną nadjechał no- 
wy pociąg osobowy, wpadając na unie- 
ruchomione pociągi, Zderzenie było tak 
silne, iż przeszło 20 wagonów uległo u- 
szkedzeniu, Trzy osoby zostały zabite 
na miejscu, 40 zaś osób ciężko rannych. 


NA ZDOBYCIE GIBRALTARU, 
Pływaczka angielska miss. Gleitz. wy- 
jechała dziś nad cieśninę Gibraltarską 
w celu jej przepłynięcia. Na milę jednak 
przed bfzegiem afrykańskim pływaczka 
, zmuszona była wsiąść na towarzyszący 
jej statek. 


GROŹBA WYLEWÓW W ANGLJL 


W Londynie obawiają się następstw 
odwilży i topnienia nagromadzonego w 
wielkich ilościach śniegu. Dotychczas 
śnieg taje stopniowo. Gdyby zaczął ta- 
jać szybciej, nastąpiłyby silne wylewy 
w dolnym biegu Tamizy, o czem nad- 
- brzeżni mieszkańcy zostali ostrzeżeni. 
Na wielu drogach ruch nie mógł być je- 
szcze podjęty. 


POMNIK KOLUMBA, 


_ Z Nowego Yorku AW donosi: Unja 
Panamerykańska zainicjowała budowę 
wielkiego pomnika Krzysztofa Kolum- 
ba. który stanąć ma przy wjeździe do 
portu w Sanniego, znajdującego się na 
południowy wschód od Los Angelos. 
Kosztorys pomnika przewiduje wydatek 
całkowity na budowę w sumie 4 milj. 
dolarów, przyczem w nocy pomnik o- 
świetlany ma być specjalnemi lampami 
tak, aby widoczny był w promieniu stu 
kilkudziesięciu kilometrów.  Daokoła 
pomnika ma być urządzony port lotni- 
czy. Pomnik gotów ma być w ciągu 
dwóch lat. 


SAMOCHÓD W RESTAURACJI 


_W Hamburgu w noc sylwestrową au- 
tobus pragnąc na skręcie wyminąć do- 
rożkę, wjechał przez wielkie okno do 
lokalu restauracyjnego. Wśród publicz- 
ności powstała panika. Siedzący koło 
okna óoście nie zdołali się na czas usu- 
nąć, 4 kobiety i 3 mężczyzn odniosło 
ciężkie rany. Cały lokal przedstawiał 
się, jak pobojowisko. Korzystając z za- 
mieszania, wiekszość gości uciekła, nie 
płacąc rachunków. 


KATASTROFA NA MORZU.. 


Donoszą z Konstanzy, że podczas 
gwałtownej burzy na morzu Czarnem 
rozbił się w pobliżu Sab]a włoski trans- 
portowiec naftowy „Klituno”. Załoga w 
hczbie 35 ludzi została uratowana, zaś 
statek, rozerwany na dwoje po zderze- 
we się ze skałami podwodnemi, zato- 
nął. 

WAGA A JAGER WENA EDA, 


Robotnicy pop'erajcie 
swoje pismo 


| 


POPIERAJCIE „ROBOTNIKA“! 


Kto dostarczy „Robotnikowi* dziesięciu nowych sta- 
łych prenumeratorów, —będzie przez kwartał otrzymywał 


„Robotnika” bezpłatnie. 


Kto dostar Zv „Robotnikowi* stu nowych stałych pre- 
numeratorów-—będzie przez rok otrzymywał „Robotnika“ 
| bezpłatnie i otrzyma książkę z Księgarni Robotniczej wed- 


ług swego wyboru. 
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NIESZCZĘSNE MIASTO 
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Z Inowrocławia piszą do nas: 
W całej pełni na nazwę powyższą za- 
sługuje Inowrocław, toczący rozpaczli- 


lińskiemu, prezydent p. Krzymiński od- 
powiedział, że ze strony województwa 
poznańskiego nadeszło jakoby poufne 


wą wręcz walkę z kliką magistracką, | pismo, które p. Czarlińskiego w zupeł- 
łupiącą bez miłosierdzia majątek mia- | ności uniewinnia (?!). 


sta. 

Rządy tej kliki, z prezydentem dr. 
Krzymińskim na czele, opisywa!iśmy 
iuż częściowo w poprzednich artyku- 
łach. 

Warto obecnie przedstawić pokrótce 
dzieje walk o uczciwą gospodarkę w 
mieście, walk, prowadzonych przez o- 
bywatelstwo inowrocławskie wszelkich 
ugrupowań, zrzeszone w komitecie pod 
nazwą: Zjednoczenie Obywatelskie, 

Jeszcze w listopadzie 1925 r. Towa- 
rzystwo właścicieli nieruchomości wnio- 
sło na ręce p. wojewody w Poznaniu 
ogg > na gospodarkę inowrocławskie- 
go agistratu wzgl. prezydenta dr. 
Krzymińskiego, 

Skarga ta pozostała bez odpowiedzi. 

Na wiosnę r. ub. b. radca Magistratu 
inowrocławskiego p. Bocian wniósł do 
województwa poznańskiego doniesienie, 
opisujące nadużycia, popełniane na 
szkodę miasta przez „decernenta” ga- 
zowni radcę Czarlińskiego, tudzież 
przez Magistrat. 

Na skutek tego doniesienia zjechał 
do Inowrocławia radca województwa p. 
Hutten-Czapski na dochodzenia, w to- 
ku których liczni świadkowie potwier- 
dzili w zupełności fakty nadużyć i mal- 
wersacji z majątkiem miejskim, a zara- 
zem wskazali winnych. 

Z materjałem tym p. rądca Czapski 
wrócił do Poznania, pozostawiając w 
Inowrocławiu referenta województwa p. 
Weissa dla dalszych dochodzeń. 

Dlaczego województwo poznańskie 
na podstawie zebranego przez radcę 
Czapskiego materjału, nie zawiesiło od- 
razu winnych i sprawy nie skierowało 
do sądu — niewiadomo. 

Tymczasem prowadzone przez p. 
Weissa „dochodzenia”* przybrały dziw- 
ty obrót. Oto klika magistracka-—któ- 
ra wedle powszechnej w mieście opinji 
— winna była być odrazu pociąśnięta 
do odpowiedzialności, zaczęła oplątywać 
Weissa intrygami. Zaczęto tedy całe 
śiedztwo przeplatać... prezentami, zaba- 
wami, traktame N mi i zdarzało się np., 
że gdy Weiss przyszedł do gazowni na 


kontrolę ksiąg, winny nadużyć Czarliń- ; 


ski zaciągał go do swego prywatnego 
mieszkania na „przekąskę, która trwa- 
ła... aż do wieczora! 

Gdy Weiss został w taki sposób do- 
statęcznie już omotany, wabi prze- 
ciw niemu do województwa skarga.. 0 
nadużycia w służbie wzgl. o przekup- 
stwo; w wyniku tej skargi został on ze 
służby państwowej wydalony! 

I na tem pierwsze dochodzenia ze 
strony województwa... urywają się, ku 
zdumieniu obywateli miasta, nie mogą- 
cych zrozumieć, dlaczego np. już po 
pierwszem stwierdzeniu malwersacji (a 
zostały one stwierdzone w dochodzeniu 
pierwiastkowem) władze nie obłożyły 
sekwestrem ksiąg i różnych dokumen- 
tów, lecz pozostawiły je w ręku wino- 
wajców!... 

Ale obywatele miąsta nie dają za wy- 
śranę!... W lipou ub. r. wpływa do wo- 
jewództwa poznańskiego ponowne do- 
niesienie o nadużyciach, z żądaniem dal- 
szych dochodzeń. Dokoła gospodarki 
mowrocławskiego Magistratu wytwarza 
się opinja tak skandaliczna, że nawet 
prasa — i to prawicowa! — zaczyna bić 
na alarm i domagać się od władz ener- 
giczneśo wkroczenia. 

Ale klika magistracka nic sobie z te- 
go nie robil Co więcej! Gdy na posie- 
dzeniu Magistratu dn. 6 lipca 1926 r. 
radca p. Bocian zażądał ostatecznego 
wyjaśnienia zazrutów, podniesionych 
przeciw „decernentowi” gazowni Czar- 


W lipcu ub.r. b.radca Mgt. p. Bocian 
zwraca się o pomoc do Ministra Spraw 
Wewn, i przedkładając Ministerjum 
kopję doniesienia swego do wojewódz- 
twa, dodaje, że „województwo poznań- 
skie na doniesienie to nie reagowało w 
sposób należyty“ i że przeprowadzone 
dotąd dochodzenia „pod żadnym warun- 
kiem zaspokoić nie mogą obywateli 
miasta". 

Co z pismem powyższem stało się, 
niewiadomo; odpowiedź ze strony Min. 
Spr. Wewn. nie nadeszła narazie ża- 
dna... 

Po dłuższem wyczekiwaniu na inter- 
wencję władz wyższych Zjednoczenie 
Obywatelskie zwołało w sprawie go- 
spodarki w gminie dn. 13, IJI ub. r. wiel- 
kı wiec, na którym uchwalono domagać 
się energicznego śledztwa przeciw kli. 
ce magistrackiej... 

Po tym wiecu delegacja Zjednocze- 
nia udała się do wojewody Bnińskiego, 
prosząc go o interwencję, na co p. wo- 
jewoda oświadczył, że wyśle delegata, 
dodając, że Inowrocław jest jednem z 
najgorzej administrowamych miast... 

Gdy przyrzeczony delegat nie zjawiał 
się, przedstawiciele Zjednoczenia Oby- 
watelskiego udali się do Warszawy i w 
Min. Spraw Wewn. w Wydziale dla 
spraw samorządowych złożyli skargę na 
Magistrat inowrocławski... 

Dopiero wtedy wysłano do Inowro- 
cłąwia delegata rządowego, który urzę- 
duje w Magistracie inowrocławskim od 
maja 1927 r. i prowadzi dochodzenia, 
do tej chwili jeszcze nie ukończone. 

Rezultatów tego śledztwa, w ciągu 
którego delegat miał możność zebrać 
bogaty materjał dowodowy, oczekuje z 
naprężoną ciekawością zmaltretowane 
rządami kliki miasto! j j 

Należy tu dodać, że poza pierwszem 
wyżej wspomnianem dochodzeniem ze 
strony województwa, prowadziło póź- 
niej dodatkowe śledztwo jeszcze staro- 
stwo inowrocławskie.. Przesłuchano li- 
cznych świadków, i spisano liczne pro- 
tokuły,.. Lecz gdy po tem ponownem 
ś.edztwie znowu zrobiło się jakoś ci- 
cho, Zjednoczenie Obywatelskie zdwoi- 
ło energję w walce z kliką. 

W ciągu tej wałki obywatele inowro= 
cławscy zwracali się o pomoc do róż- 
nych władz: administracyjnych : sądo- 
wych, bo i do województwa i do Min. 
Spr. Wewn., nadto do Ministerjum Spra- 
wiedliwości, tudzież do prokuratury są- 
du w Bydgoszczy! 

I walka dotąd jeszcze nie rozegrana i 
klika trzymą się jeszcze u steru! 

O dalszych nadużyciach i malwersa- 
cjach tej kliki, dalej o niesłychanym te- 
rorze, jakim probuje ona zastraszyć o- 
bywateli, będziemy jeszcze pisać w dał- 
szym ciągu. ; 

Ale co tam dziać się musiało, świad: 
czy fakt, że jeden z tej kliki radca bu- 
dowlany Dziewior oświadczył, że gdy- 
by go tylko ruszyli, to on Dziewior, po. 
stara się, że prezydent K i zo- 
stanie natychmiast w urzędowaniu za- 
wieszony. 

Obywatele m, Inowroc.awia wierząc 
w to mocńo, że p, wojewoda Bniński 
wcale nie ma zamiaru swą dobrą opinją 
i autorytetem pokrywać korupcyjnych 
rządów kliki, spodziewają się, że rzą- 
dom tym położy on. wreszcie kres... 

Zarazem do Ministra Spraw Wewn. 
p- generała Składkowskiego, który o 
stosunkach inowrocławskich został już 
osobiście poiniormowany, zwraca się 
całe miasto z prośbą, by wziął je w o- 
bronę przed... grabieżcami grosza. publi- 
cznegol„. x. 


CZYŻBY ZROZUMIELI WRESZCIE? 


W noworocznym zeszycie „Przeło- 
mu“, organu "wiązku Naprawy p. B. 
Srocki, tak piszę: 

„To, co jest walką ze złym Sejmem 
lub też z nadmiernym rozrostem upra- 
wnień ciał parlamentarnych, łatwo w 
ocząch społeczeństwa przyjmuje cha- 
rakter zasadniczej walki z parlamen- 
tem... Stąd też przy nazbyt długo prze- 
wlekającym się tego rodzaju ustosun- 
kowaniu wzajemnym Rządu i Sejmu 
grozi niewątpliwie społeczeństwu za- 
tracenie poczucia istotnej roli parla- 


mentu w Państwie, a to sprzyja wydo- 
bywaniu się na powierzchnię życia 
publicznego sił i poglądów wstecznych, 
które wreszcie mogą się stać niebez- 
pieczeństwem dla podstawowych zasad 
demokracji”, 
Zupełnie słusznie, Tylko zamiast 
zde się stać", trzeba napisać: „Sta- 
s ę . 
I wyście to przecie przez dziewiętna- 
ści” miesięcy owe „siły í poglądy wste- 
czne” na powierzchnię życia polskiego 


wydobywali 


` 
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|KRONIKA POLITYCZNA 


SPRAWA UBEZPIECZEŃ 
PENSYJNYCH, 


Kor. War. donosi: W związku z osta- 
tnio wydanym rozporządzeniem Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych, Ministetjum 
Spraw Wewnętrznych rozesłało okól- 
nik do wszystkich wojewodów wyja- 
śniający niektóre wątpliwości odno- 
śnie do stosowania tego rozporządzenia 
do  funkcjonarjuszów  . państwowych. 
Według tego okólnika ustawa o zaopa- 
trzeniu emerytalnym z dn. 11 grudnia 
1923 dotyczy jedynie funkejonarjuszów 
mianowanych na stałe, ci więc tylko 
funkcjonarjusze są od ubezpieczenia 
zwolnieni. W dalszym ciągu ministe- 
rjum odnośnie do pracowników. prowi- 
zorycznych wyjaśnia że przepis ustawy 
emerytalnej o zaliczeniu do emerytury 
czasu służby prowizorycznej nie mo- 
że być uważany za równoznaczny z za- 
pewnienierr zaopatrzenia funkcjonarju- 
szom prowizorycznym, załiczenie to bo- 
wiem uzależnione jest od uzyskania 
mianowania na stałe, gdyby więc funk- 
cjonarjusze prowizoryczni obowiązkowi 
ubezpieczenia pensyjnego nie podlegali, 
pozostali by bez zaopatrzenia. 

Ponadto okólnik wyjaśnia, że ściąga- 
nie opłat emerytalnych od funkcjona- 
rjuszów państwowych i zawodowych 
wojskowych, jak również zaliczenie im 
czasu wysługi emerytalnej oraz przy- 
znawanie i wymiar zaopatrzenia może 
byś dokonywany przy stosowaniu prze- 
pisów odnośnie ustawy emerytalnej zu- 
pełnie niezależnie od tego czy dany 
funkcjonarjusz lub zawodowy wojsko- 
wy był kiedykolwiek ubezpieczony w 
myśl odnośnej ustowy i jakie uprawnie- 
nia nabył z tego tytułu. 

KOMISJE ROZJEMCZE 

W ROLNICTWIE. 


Minister Pracy i Opieki Społecznej 
dr. St. Jurkiewicz w dniu wczorajszym 
powołał nadzwyczajną Komisję Rozjem- 
czą dla ustalania warunków pracy i 
płacy robotników rolnych na terenie 
województw pomorskiego i poznańskie- 
go na rok służbowy 1928-29, przewo- 
dniczącym komisji mianowany został O- 
kręgowy Inspektor Pracy p. Gnwiński. 
Pierwsze posiedzenie komisji odbędzie 
się dn. 9 b. m. w Min. Pracy i O. S. 
UMOWA ZBIOROWA 
Ww BUDOWNICTWIE. 
Minister Pracy i Opieki Społecznej 
podpisał dn. 31 grudnia 1927 rozporzą- 
dzenie w sprawie nadania umowie zbio- 
rowej z dnia 22 sierpnia 1927 r. mocy 
obowiązującej dla wszystkich przedsię- 
biorstw budowlanych w obrębie powia- 
tów: Bradnickiego, Chełmińskiego, Choj- 
nickiego, Działdowskiego, Gniewskiego, 
Kartuskiego, . Kościerzyńskiego, Mor- 
skiego, z wyjątkiem m. Gdyni, po- 
lńskiego, Starogardzkiego, Świeckiego, 
Tucholskiego, Wąbrzeskiego i Wejhe- 
rowskiego oraz w obrębie miast Chełm- 
ży i Pelplina. 
ZEMSTA DO DZIESIĄTEGO 
POKOLENIA, 
Ministerjum Komunikacji  skasowało 
od Nowego Roku dwa bilety wolnej ja- 
zdy, z których korzystali od dziewięciu 
lat urzędnicy i urzędniczki Biura Sej- 
mu. 
P Romocki pojmuje widocznie niena- 
wiść do parlamentu według Starego Te- 
stamentu. Ktokolwiek z posłami prze- 
stawał, ma być ukarany! 


UBEZPIECZENIA. 
PRACOWN. UMYSŁOWYCH 


Dnia 4 b. m. o godz. 8 wieczorem wy- 
głosi tow. dr. A. Krygier w Związku 
Handlowców (Sienna 16) odczyt p. t. 
„Ubezpieczenia Pracowników Umysło- 
wych”, 


6 
Komisja Organizacyjna dla 
Zakładu Ubezpieczeń Praco- 
wników Umysłowych w War- 
szawie poszukuje 


OBSZERNEGO LOKALU 
BIUROWEGO 


najmniej o 20 pokojach w centrum 
miasta lub dzielnicy miasta niezbyt 
odległej od centrum. 


Zgłoszenia do dnia 4 stycznia 1928 r. 
przyjmuje Prezes Komisji codziennie 
od godz. 10-ej do 2-giej ul. Nowo- 
wiejska Nr. 45, telef. 33-49, a w go- 
dzinach popołudniowych tel. 316-71. 


Dr. Adamczak. 


Prezes Komisji Organizacyjnej 
dla Zakładu Ubezpieczeń ra- 
cowników Umysłowych. 


| 
PRZEGLĄD PRASY 


O odezwie P, P. S, — Rozważania no- 
woroczne. — Rząd a Sejm. 


O naszej odezwie wyborczej wypo- 
wiedziało się narazie kilka zaledwie 
pism, a i to półóębkiem. „Kurjer Pol- 
ski“ stwierdza, że „program P, P. S. 
jest jasny, szczery i otwarty. Zachodzi 
tylko pytanie, czy jego przeprowadze- 
nie wyszłoby na zdrowie właśnie de- 
mokracji. Mamy wrażenie, że skompro- 
mitowałoby ją doszczętnie w Polsce! ku 
uciesze i pożytkowi antagontstów P. P. 
S. z lewej strony i z prawej. Dzięku- 
jąc „Kurjerowi' za zbyteczną zresztą 
troskę o los P. P. S., zaznaczamy, że 
przeprowadzenie naszego programu inie 
wyszłoby istotnie na zdrowie wszelkich 
tak zwanych demokracyj burżuazyj- 
nych, z których jedną reprezentnje 
«Kurjer Polski", prawdziwa zaś demo- 
kracja może być urzeozywistniona tyl- 
ko i wyłącznie przez socjalizm, poza 
którym niema demokracji. 

„A. B; C” straszy czytelników, że o 
ile w przyszłym Sejmie okaże się ma: 
ło wsteczników, to program P. P. S. 
może przejść. Prawda! ; 

„Warszawianka“ robi demagogiczną 
uwagę, że hasła programowe P. P. $. 
ścielą drogę komunizmowi. Jeżeli już 
o to idzie, to właśnie faszyzm, którego 
gorącym propagatorem jest „Warsza- 
wianka”, bliższy jest duchem i charak:- 
terem komunizmowi, niż socjalizm, a 
polityka obozu „Warszawianki" otwie- 
ra na oścież wrota komunizmowi. 

„Polska Zbrojna”, organ Min. w 
Wojsk. nazywa żądanie nasze, by arm 
służyła tylko do obrony niepodległośni,: 
a nie do obrony kapitalizmu — „niez 
złym kawałem!* Czy minister Spraw 
wojskowych, marsz. Piłsudski, który 
przez całe swoje życie bronił tego sa+ 
mego hasła, jakie wysuwa nasz program 
obecny, który m. im. w imię tego hasła. 
dokonał przewrotu majowego — mie; 
powinien zawiesić pismo, / urągające 
jego przekonaniom, a przynajmniej na- 
kazać gruntowny „remont” składu re- 
dakcji niefortunnego dziennika, wojsko- . 
wego? 

Numer noworoczny gazet warszaw= 
skich zawiera masę przeglądów r. ub., 
horoskopów, życzeń, przepowiedni na 
przyszłość, wywiady z ministrami i t. d., 
Nie sposób streszczać tego wszystkie- 
go, ale niema też potrzeby. Dość po-. 
wiedzieć, że pisma sanacyjne są zabar- 
wione na jaknajbardziej różowo, że. 
prawicowa prasa martwi się najwięcej o 
przyszły ustrój państwowy, że wywiady 
ministerjalne mają jedną nutę: pracuj- 
my wszyscy razem w zgodzie i spoko- 
ju... Min. Czechowicz ostrzega przecież 
przed zbytnim optymizmem w  spra- 
wach finansowych. ne 

Bardzo znamienne są uwagi dwóch 
pism wczorajszych o Rządzie i Sejmie. 
Sympatyzujący z Rządem, „postępowy” 
„Kurjer Poranny“ wygraża lekko przy- 
szłemu Sejmowi, że żywot jego zależy 
od składu, to znaczy od tego, czy pokor= 
nie pójdzie z Rządem, czy też nie. Je- 
dnocześnie organ ten wysuwa „tutprosz- 
czone"  „wskazanie” - wyborcze. Oto 
„sejmowładztwo" przedmajowe prowa* 
dzito Polskę do zguby, po maju zaś 
Polska kwitnie i rozkwita. Stąd wnio- 
sęk: kto jest przeciw Rządowi, lub nię 
idzie z Rządem, lub domaga się ustro- 
ju demokracji parlamentarnej, ten pro- 
wadzi Polskę do zguby! Mniej więcej 
tak samo rozumuje skrajnie reakcyjny! 
„Dzień Polski* Dla niego sprawa rządu, 
i jego stosunku do u wcale nie 
wchodzi w rachubę w walce wyborczej. 
Rząd jest stały i nie ulegnie zmianie 
bez względu na taki czy inny wynik 
wyborów. Kłopot sprawia organowi 'p. 
Rodziwiłła tylko to, jak do tego faktu 
przystosować „prawo”, inaczej mówiąc: 
jak zrobić, by nowy Sejm z 
wyborów, sam siebie skazał na śmierć, 
by posłowie, wyszli z powsz 
wyborów, sami zrzekli się swych praw i 
tak zmienili konstytucję, ażeby wyborcy 
w przyszłości mieli jaknajmniej do po- 
wiedzenia? Kłopot istotnie nielada. 
Ale nasze „górne sfery” wciąż wierzą 
w bezgraniczną głupotę mas i tylko ta 
wiara uskrzydla ich cyniczne zakusy. 


B. 
WIEC ABONENTOW 
TELEFONICZNYCH 


Wobec sytuacji, jaka wytworzyła 
się w sprawie liczników telefonicz- 
nych, Związek Abonentów Telefoni- 
cznych R. P. zwołuje w najbliższą 
niedzielę, dn. 8 b. m, o godz, 12 w 
poł, w gmachu Cyrku wielkie zebra» 
nie wszystkich abonentów teletoni- 
cznych w celu prowadzenia 
walki z niesłusznemi i lekceważące= 
mi ogół abonentów coraz większe- 
mi żądaniami Pasty. | 

Od solidarności samych abonentów 
zależeć będzie wynik akcji. Niechaj 
na wiecu niedzielnym nie braknie 
nikogo! 


s $ 
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SPOŁECZNA PODSTAWA WSPOŁCZESNEJ 
KWESTJi KOBIECEJ 


fl Stosowanie maszyn umożliwia masową pracę kobiet 

poza domem.— Przewrót w dziedzinie podziału pracy 

pomiędzy obu płciami. — Wojna wszechswiatowa dała 
kobiecie prawo do zarobku pozadomowego. 


W artykule poprzednim wykaza- 
lismy, że kobieta musi szukać zaję- 
cia poza domem, gdyż pozostając w 
egołoconem od zajęć dawnych go- 
spodarstwie będzie  darmozjadem. 
Innemi słowy, wyjście kobiety z do- 
mu w celu poszukiwania zajęcia w 
społecznym podziale pracy stało się 
na pewnym szczeblu rozwoju sto- 
dów nowoczesnych konieczno- 
ścią. 

Kobieta nietylko wyjść mogła z 
domu, ale nawet była zmuszona do- 
konać takiego kroku. 


Wypędziły ją niedostatek i niepe- | 


wność jutra, nieodłączne od położe- 
nia współczesnego warstw najmic- 
kich. Początkowo kobieta szukała 
zarobku dorywczego, którymby mo- 
gła uzupełnić zarobki męża, ojca lub 
syna. Poprzestała na lichej zapła- 
cie, w zasadzie stanowiącej nie wię- 
cej nad połowę tej płacy, jaką męż- 
czyzna pobierałby za tę samą robo- 
tę, Właśnie ten nizki poziom jej żą- 
dań sprawiał, iż ilekroć pracą ko- 
biecą dało się zastąpić pracę męż- 
czyzn, przedsiębiorcy chętnie . to 
czynili. Coraz rozleglejsze stosowa- 
pie maszyn sprzyjało temu zastępo- 
waniu pracowników jednej płci pra- 
cownikami drugiej. Tryb produkcji 
rzemieślniczy wymagał naogół dużej 
siły mięśni, czemu kobieta sprostać 
nie mogła, natomiast maszyna, któ- 
ra zastąpiła sobą dawne ręczne na- 
rzędzia rzemieślnicze, żąda przede- 
wszystkiem  zwinności i zręczności 
ruchów, a temu kobieta jest w sta- 
nie podołać. Gdy w stolarni mecha- 
nicznej obserwujemy podsuwanie de- 
sek pod hebel mechaniczny lub tego 
sameśo rodzaju piłę, gdy przygiąda- 


suwaniu takiemu samemu gliny pod 
urządzenie kształtujące cegły, w ca- 
łej pełni pojmujemy, że do takiej 
pracy potrzeba nadewszystko szyb- 
kich, zwinnych poruszeń, nie zaś si- 
ły fizycznej. I dlatego z chwilą, gdy 
maszyny coraz liczniej wtarśgają 

produkcji, kobiety coraz obficiej za- 
czynają pracować poza domem. 
Zwłaszcza niektóre gałęzie przemy- 
słu spoczywają przeważnie w ich rę- 
ku. Do rzędu takich gałęzi należy 
tkactwo. W Stanach Zjednoczonych 
istnieją w tkactwie she-towns, „ba- 
bie miasta”, gdzie wszystkie prawie 
warsztaty są obsadzone przez kobie- 
ty, mężowie aś pracują w innych 
miejscowościach i tylko na. święta 
przybywają do swojej rodziny. W 
Brnie morawskiem stosunki nie były 
tak wyjaskrawione, ale w każdym 
razie w końcu w. XIX na 400 kobiet 
pracujących w tkalniach tamtejszych 
było zaledwie paru mężczyzn. l u 
nas, liczba kobiet, zatrudnionych w 
przemyśle tkackim, jest bardzo po- 
ważna. W ogóle kobieta przedosta- 
je się do wszystkich gałęzi przemy- 
słu fabrycznego — było to, ze wzślę- 
du na swoje skutki doraźne, istotne 
najście wandalów, . wywołujących 
powszechne obniżenie płacy i nawet 


poziomu kultury rzecz robotniczych, 


i dopiero w dalszem następstwie u- 
kazują się dodatnie wymiki faktu: 
podniesienie indywidualności kobie- 
cej i tem samem poziomu umysłowe- 
go ludności pracującej. O tym roz- 
pojęcie następująca wiązanka liczb, 
przytaczająca, ile pracowało kobiet i 
przytaczająca, ile pracowa kobiet i 
mężczyzn w różnych gałęziach prze- 
mysłu angielskiego w latach 1841 i 


my się w cegielni mechanicznej pod- | 1891, 


Gałęzie 
przemysłu 


garncarstwo, wyrób cegieł itd. 
opał, gazownie, wyrób chemikalji 
darbarstwo, klejarstwo i t. d. 


wyrób mebli, wozów i t. d. 
papiernie, wyrób obić i t. d. 
tkactwo, farbiarstwo 
wyrób bielizny, ubioru 


wyrób wiktuałów, trunków, tvtoniu 
wyrób zegarów, instrumentów, narzędzi 


drukarnie, introligatornie 


Kobieta wtargnęła do wszystkich 
zawodów. Zatarciu ulega przesąd, 
że hańbą jest dla mężczyzny mać 
się zajęć wykonywanych przez ` ko- 
biety. W bardzo wielu wypadkach 
kobieta pracuje teraz tam, gdzie da- 
wniej pracował wyłącznie mężczy- 
zna: w ząkładach stolarskich, w ce- 
gielniach, tokarniach. _ Natomiast 
mężczyzna siedzi w przedsiębior- 
stwach wyrabiających gorsety, gar- 
derobę damską i t, d.. Zdarza się 
podczas przesileń, iż kobieta pozo- 
staje przy Z3aJĘClu, a mężczyzna 
znajduje się bez zarobku i przez ten 
czas dogląda domu, Przyrządza o- 
biad, niańczy dzieci, pierze piciusz- 
ki. Nastąpiła częSgiowo zmiana ról, 
a z nią kompletny Przewrót w dzie- 
dzinie podziaiu pracy pomiędzy płcie 
obie, I nietylko w zakresie pracy 
fizycznej odrywa się ten przewrói. 
Ogarnia on 1 dziedzinę Pracy umy- 
słwej. Albowiem życ'e zmusza i 
kobietę warstw zamożniejszych do 
eg'ądania się również za posiada- 
niem zarobku. Minęły te czasy: gdy 
rodzina doktora. adwokata, inżynie- 
ra, posiadająca nieco kapitału, mo- 

ła nie troszczyć się o dalekie futro. 

ziewczę w "aniem otoczenii Wy- 
chodziło na uii.e jecysie w asysten” 
cji starszej osoby: byłoby to dowo- 
dem złego tonu, gdyby samo space- 
rowało. Dzisiaj nadeszłv inne cza- 
sy. Jutro nie jest pewne, a zamąż” 
pre może zawieść. W tych oko- 
ościach rodzice zaczynają dbać 

© to, aby dziewczyna miała -jakiś 
fach w ręku, a nawet żeby go upra- 
wiała, I właśnie kobiety warstw za- 
możniejszych musiały były tak za 
wzięcie walczyć o swoje prawa do 
wiedzy i do zarobkowania w leczni- 
ctwie, technice i t: d., śdy rozstro- 
jowi rodziny robotniczej, wskutek 
Pracy pozadomowej matek, nikt nie 
stawiał przeszkód. Taką pracę uwa- 
żano za rzecz zgoła naturalną! Dzi- 
siaj nikt nie sprzeciwia się temu, że 
bieta pracuje w banku, w kanto- 


] 


1841 1891 
Na 100 męż. Na 100 męż. 
było kobiet | było kobiet 
28.4 37.0 
Si 9.4 
7.5 30.7 
33 9.1 
40.0 119.5 
14.4 136.0 
51,5 192.5 
9.7 29.0 
4,0 12.3 
8.5 18.7 
ogółem 4.49 91.8 


rze, jest na praktyce sądowniczej, 
studjuje medycynę. Ale starczy w 
Polsce cofnąć się wstecz o lat 40, i 
będziemy wtedy w obliczu stanow- 
czego potępienia kobiet, które pra- 
gnęły chociażby wstąpić do uniwer- 
sytetu. Kobietom nie przyznawano 
prawa do wyższego kształcenia się. 
do zajmowania się profesjami wy" 
zwolonemi. Poglądy te uleśły zmia- 
nie. Zwłaszcza za sprawą wojny od- 
był się przełom ośromny w stosun- 
ku do kobiet nietylko u nas, ale i w 
całej Europie. Podczas wojny męż- 
czyzna znalazł się w zastępach wal- 
czących, pozostawiając w kraju 
logiem liczne zajęcia, które ktos mu- 
siał po nim objąć, W takich okolicz- 
nościach kobieta zaczęła spełniać o- 
bowiązki konduktora tramwajowego 
i kolejowego, zajęła różne stanowi- 
ska w biurach, przedostała się do 
fabryk, w których dotychczas nie 
pracowała. Po wojnie trudno było 
odrobić tę wielką zmianę, która na- 
stała w rozmieszczeniu zajęć pomię- 
dzy płcie obie. Wojna dała kobiecie 
to, o co ta walczyła z mozołem przez 
lat dziesiątki. Zresztą robotnica 
oddawna rozszerzyła sferę swoich 
zarobków. Ale walka kobiety warstw 
zamożniejszych o prawo do kształ- 
cenia się lub do zarobkowania w o- 
brębie profesji wyzwolonych zahyp- 
notyzowała wielu, którzy nie do- 
strzegali, Że to, czego odmawiali ko- 
biecie zamożniejszej, stało się zasa- 
dą wśród warstwy robotniczej. Dwie 
różne buchalterje — zjawisko dość 
częste w życiu społecznem! Dziew- 
częciu zamożnemu odmawiano pra- 
wa do kształcenia się i w wieku póź- 
niejszym do zarobkowania, ponieważ 
to odezwie SIę ujemnie na jej kobie 
cości, a z drugiej strony zawzięcie 
sprzeciwiano się ograniczeniom pra- 
cy kobiet, nawet nocnej, w zakła- 
dach przemysłowych, tak niszczącej 
jej zdrowie i tak podkopującej ro- 
dzinę robotniczą. 


KRONIKA 
ZAGRANICZNA 


AUSTRJA. Rada Związkowa Austrji (skła- 
dająca się z delegatów rządowych poszcze: 
gólnych „krajów“, wchodzących w skład 
państwa austrjackiego) wybrsła na przewo- 
dnieczącą p. Olgę Rudel - Zeynek. Jest to 
pierwsza kobieta ra takiem stanowisku nie- 
tylko w Europie, ale na całvm świecie. 


HOLANDJA. W prowincji Gueldre zaan- 
gażowano, jako  konduki"rów tramwajo- 
wych, kobiet7. 


ŁOTWA. P. Lena Leepaja została pierw- 
szym adwokatem płci żeńskie, na Łotwie. 

NIEMCY. W Steglitz, jednem z przedmieść 
Berlina, kończy się obecnie budowa gmachu 
szkolnego, który wzniesiony został całkowi- 
cie ze szkła oraz belek żelaznych. O wybo- 
rze tego materjału budowlanego zdecydo- 
wała komisja hygjeny szkolnej, wyjaśniając, 
iż promienie słoneczne są najskuteczniej- 
szym środkiem zapobiegawczym i leczni- 
czym — przeciwko tak rozpowszechnionej 
wśród młodego pokolenia gruźlicy. Przezro- 
czysty ten dom składać się będzie z 24 sal 
szkolnych, w których wykłady rozpoczną się 
na początku roku 1929. 

W dniu 26.1 r. p. uchwalona prawo o zwał. 
czaniu chorób wenerycznych, które znosi 
zasadniczo reglamentację prostytucji i wpro- 
wadza przymusowe leczenie chorób wene- 
rycznych dla mężczyzn narówni z kobietami. 

Kościół protestancki postanowił, że ko- 
biety mogą się kształcić na wikarjuszy i być 
w tym charakterze angażowane, nie należy 
ich jednak dopuszczać na samodzielne sta- 
nowiska proboszczów, 

W Prusach pierwsza kobieta została mia- 
nowana sędzią. 

Na uniwersytecie berlińskim pierwsza ko- 
bieta została mianowana prolesorem nad- 
zwyczajnym i otrzymała katedre zoologii. 

Według ogłoszonych rezultatów spisu lu- 
dności, ilość kobiet przewyższa o 2.230.000 
ilość miężczyzn, przyczem nadwyżka naj- 
większa jest dla roczników od 20 do 45 lat, 
a więc w tych latach, gdy sprawa znalezie- 
nia sobie przez kobietę towarzysza życia 
wysuwa się w jej życiu właśnie na plan 
pierwszy; w rocznikach tych przypada na 
1000 mężczyzn 1160 kobiet, a w rocznikach 
lat 30—35 na tysięc mężczyzn nawet aż 1350 
kobiet. Na 1000 kobiet w wieku lat 20—45 
przypada 420 kobiet niezamężnych. 

Ogłoszono tymczasowe. rezultaty spisu za- 
wodowego ludności. iłość kobiet pracują- 
cych zarobkowo wynosi 35—39% ogółu pra- 
cujących zarobkowo. Tak wygląda przecię- 
tna dla całego kraja, w poszczególnych pro- 
wincjach przeciętna ta jest jeszcze większa, 
np. w Wirtembergji ilość kobiet pracujących 
rarobkowo wynosi aż 50% ogółu pracują- 
cych zarobkowo, w Badenji 42%, w Bawa- 
rji 41%, w Berlinie 36%. Z ogólnej ilości 
kobiet zatrudnionych 3⁄4 pracuje w han- 
dlu i przemyśle, 34 w rolnictwie. Ilość robo- 
tnic wzrosła w ciągu 20 lat ostatnich o 50 
proc, a w przemyśle włókienniczym kobie- 
ty stanowią 70% ogółu pracujących, gdy 
w roku 1907 procent ten wynosił dopiero 
50%. 

Ukazało się sprawozdanie niemieckiej 
socjal - demokracji: ilość kobiet! wzrosła z 
151811 w r. 1925 do 165.492 w r.:1926; ilość 
zorganizowanych mężczyzn w odnośnych 
latach wynosiła 654.457 (1925) i 658.028 
(1926). 5 


W Berlinie, Hanowerze i Dreznie dopusz- 
czono po raz pierwszy kobiety do egzam'- 
tu ma urzędników kryminalnych, Jedna z 
absolwentek, Fryderyka Wieking, dotych- 
czasowa kierowniczka policji kobiecej, zo- 
stała mianowana nawet wyższym urzędni- 
kiem policji kryminalnej, a mianowicie Rad- 
cą Policji Kryminalnej. . A 

— W ogłoszonej przez ministerjum prze- 
mwvsłu i handlu statystyce znajdujemy na- 
stępu ące dane co do ilości kobiet, pracują- 
cych na stanowiskach kierowniczych: mia- 
nowano prokurentkami w r. 1926 589, w I 
połowie 1927 — 297; kierowniczkami przed- 
siębiorstw mianowano w 1926 r. 344, w I po: 
lowie 1927 — 105; likwidątorkami— w1926 
107, w I połowie 1927 — 27. 


ROSJA. Pierwsza kobieta została kapi- 
tanem okrętu, Jest nią Rosjanka Malagino- 
wa. Po studjach w moskiewskiej Państwo- 
wej Szkole Marynarki Wojennej zdała świe- 
inie egzamin na stopień kapitana okrętu. 


STANY ZJEDNOCZONE AMERYKL Pa- 
ni W. J. Braunan w Silversprings zdobyła, 
jako pierwsza kobieta, godność komendant- 
ki straży ogniowej. 

Według statystyki sporządzonej przez 
Międzynarodową Komisję Handlową, na 
ko ejach amerykańskich pracuje obecnię 
61.302 kobiet. 

W Filadelfji pierwsza kobieta (Delfa Reid) 
została mianowana komornikiem. > 


SZWECJA. Pierwsza kobieta została mia- 


nowana w Sztokholmie przewodniczącym 
sądu. J. R. 
Ly Wind SIA. BÓG Bf M6 R A a R 
Artykuły i korespondencje, prze- 
znaczone do „Matki i Dziecka”, na- 
leży przysyłać do redakcji „Robotni- 
ka“ dla tow. Janiny Rynśmanowej. 
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DZIEC 
| NOWY TYP 


Konieczność stosowania innych 
środków względem przestępców do- 
rosłych, a innych względem prze- 
siępców młodocianych wyłoniła po- 
trzebę stworzenia całkiem odmien- 
nego sposobu sądzenia nieletnich, a- 
niżeli dorosłych. 

Sąd, w którym na iawie oskarżo- 
nych zasiada przestępca dorosły, 
musi zbadać winę oskarżoneśo poto, 
aby mu wymierzyć odpowiednią ka- 
rę, stanowiącą sztuczną mieszaninę 
celów: odwetu za czyn dla społe- 
czeństwa szkodliwy, poprawy prze- 
stępcy oraz odstraszenia innych od 
spełniania czynów, przez kodeks 
karny zabronionych. 

Natomiast sąd dla nieletnich bada 
-inę dziecka nie dla ustalenia od- 
powiedzialności „winowajcy”, lecz 
dlatego jedynie, aby przedewszyst- 
kiem poznać samo dziecko i zorjen- 
tować się, w jakim stopniu i w ja- 
kiej formie potrzebuje ono pomocy 
społeczeństwa. 

Kontakt oskarżonego-dorosłego z 
sądem ulega przerwaniu w chwili, 
gdy sędzia przeczytał ostatnie sło- 
wo wyroku, chwila ta w sądzie dla 
nieletnich jest momentem silniejsze- 
go jeszcze zadzierżśnięcia węzła 
pomiędzy dzieckiem i sądem. To są 
kardynalne różnice w założeniu obu 
sądów, różnice, które wywrzeć mu- 
siały olbrzymi wpływ na specjalne 
ukształtowanie się procesu, którego 
„odmiotem jest dziecko. 

Jeżeli w kilku rzutach przebieg- 
niemy te dwa procesy, z których je- 
den nazywamy karnym, a drugi trze- 
baby nazwać poprawczym, to w ka- 
żdym etapie tych procesów nairafi- 
my na zasadnicze różnice, tak w ich 
treści, jak i w szacie zewnętrznej. 

Śledztwo, prowadzone przeciw 
człowiekowi dorosłemu, to groma- 
dzenie dowodów, mających ustalić 
iego winę, to nieraz walka państwa 
z osobnikiem, który dzięki swemu 
sprytowi może przeszkodzić w udo- 
wodnieniu mu  spełnionego prze- 


stępstwa. 
gdy dziecko dokonało 


Śledztwo, 
czynu przestępneśo, jeżeli śiedz- 


KO PRZED SĄDEM 


PROCESU 


twem nazwać to można, jest nie gro- 
raadzeniem dowodów winy, do któ- 
rej nieletni przestępca zazwyczaj się 
przyznaję, lecz badaniem samego 
dziecka i warunków, w jakich speł- 
niło przestępstwo. Gdy dorosłego 
przestępcę, jeszcze przed rozprawą 
sądową, często należy umieścić w 
areszcie z obawy przed ucieczką lub 
matactwem, dziecku trzeba przede- 
wszystkiem dać jeść, jeśli jest gło- 
dne, odziać, jeśli obdarte i dac mu 
dach nad głową, gdy jest bezdomne. 

A nawet wówczas, gdy społeczeń- 
stwo może obawiać się, że pozosta- 
wienie dziecka na swobodzie przy- 
czyni się do wyrządzenia przez to 
dziecko społeczeństwu  daiszych 
szkód — trzeba dziecko zatrzymać, 
ale nie w więzieniu, lecz w specjal- 
nie stworzonych przy sądach dla nie- 
letnichh, izbach zatrzymania. 

A rozprawa sądowa? 

Uroczysty toń, panujący w sali są* 
dowej, z której prowadzi droga do 
więzienia, musi zniknąć z pokoju, 
gdzie największą troską sędziego jest 
nie wymierzenie kary, lecz poprawa 

Zamiast rozprawy—rozmowa: zê- 
miast oschłoci i formalistyki — ser- 
deczność., Tu właśnie zaczyna się 
pierwszy etap oswajania dziecka ze 
społeczeństwem, od którego mimoę 
woli odsunęło się ono, stworzenie 
słabe i do walki z przeciwnościami 
życia jeszcze niezdolne. 

A gdy już sędzia zdecydował o lo- 
sie dziecka, i, gdy idzie ono do za- 
kładu wychowawczo-poprawcześo — 
społeczeństwo może być spokojne, 
że ułamana gałązka stanie się szcze- 
pionką, która dobre wyda owoce. 
A jeśli nawet bezpośrednio po spra- 
wie, wraca dziecko do domu, to nie 
wrąca samo, lecz z opiekunem sądo- 
wym, który czuwać będzie, by złe 
wpływy nie miały dostępu do jego 
wychowanka, 

Tak przedstawia się nowy typ, 
procesu, stworzony przez Amerykę, 
przyjęty przez Europę, a w Polsce 
powoli, bardzo powoli realizowany. 


W. R. 
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WYCHOWANIE PRZEDSZKOLNE W STOLICY ii 


Zjawiskiem, które niezmiernie silnie 
rzuca się w oczy każdemu, kto mieszka 
w dzielnicach robotniczych lub często 
je odwiedza, są niezliczone roje małych 
dzieci, umorusanych i obdartych, wałę- 
sających się bez żadnej opieki. 

Specjalne ustawy normują sprawy 
nauczania powszechnego, i każde dzie- 
cko w wieku szkolnym musi się zasad- 
niczo w szkole znaleźć. Natomiast ża- 
dna ustawa nie zaopiekowała się rady- 
kalnie dziećmi w wieku przedszkolnym, 
dziećmi 3, 4, 5 i 6 letniemi. Miejscem, 
w którem się powinno znajdować dzie- 
cko w wieku przedszkolnym, jest 
przedszkole, zwane dawniej ochronką. 
Ponieważ .jednak niema żadnego naka- 
zu ustawowego w tej sprawie, akcja 
dostarczenia stolicy odpowiedniej licz- 
by przedszkoli ustępuje miejsca akcji 
budowy szkół powszechnych, a tem sa- 
mem traktowana jest po macoszemu. 

Opieramy się na cytowanej już w 
„Robotniku” oficjalnej  magistrackiej 
„Kronice Warszawy”, której ostatni 
(8—9) numer omawia wyczerpująco 
zagadnienie przedszkoli. Warszawie 
potrzeba jest conajmniej tyle przed- 
szkoli, aby umieścić w nich 18.000 dzie- 
ci, t. j. prawie trzecią część wszystkich 
dzieci w wieku łat 3—5. Na ulokowa- 
nie tych dzieci trzeba mieć 150 przed- 
szkoli  3-oddziałowych. Tymczasem 
faktycznie posiadamy tylko 57 przed- 
szkoli, w tem zaledwie 5 ma po 3 od- 
działy, 43 ma po 2 oddziały, a 9 — po 
jednym oddziele, Wszystkie przedszko- 
la mieszczą się w lckalach wynajętych, 
zarówno same lokale jak i ich urzadze- 
nia nie odpowiadają wymogom higieny 
i pedagogiki, Z pośród 57-u przed- 
szkoli 23 nie posiadają kanalizacji, 15 
przedszkoli znajduje się na 3-em, 4-em 
lub nawet 5-em piętrze. 


Widzimy, że niedomagań jest wiele 
iże zarówno ilość przedszkoli, jak i ich 
jakość pod względem zewnętrznym 
przedstawiają wiele do życzenia. 

W roku 1927 rozpoczęto budowę 3 | 
nowych przedszkoli, będą one gotowe 
jesienią r. 1928. Przyjmą one ogółem 
360 dzieci. Nie posunie to jednak 
sprawy poważnie naprzód: liczba dzie- 
ci w przedszkolach wynosiła w latach 
1924—1928 mniej więcej po 4800, przy- 
czem liczba dzieci, które do przedszko- 
li przyjęte nie zostały, wynosiła: 

li przyjęte nie zostały wynosiła: w r. 
1924—5 500, w r. 1925—6 2000, w r. 
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1926—7 2000 z górą, w r. 1927—8 2500 
z górą. M 

Liczba zgłoszeń wzrasta szybciej, niż 
liczba miejsc. A trzeba pamiętać o tem, 
że istotny popyt na miejsca w przed- 
szkolach jest większy niż na to wska- 
zują liczby dzieci odrzuconych, wiele 
bowiem osób, które chętnieby swe 
dzieci zapisały do przedszkoli, wcale 
ich nie zgłasza, nie mając nadziei, aby 
im się to udało. y 

Tymczasem przedszkole daje dzie- 
cku korzyści ogromne. Pominąwszy już 
względy utylitarne, względy bezpie- 
ska, w którem będzie się prawidłowo 
pod każdym względem rozwijać. 
Przedszkole nie jest jakąś szkołą niż- 
szego typu, jest ono instytucją, w któ- 
r- dziecko przedewszystkiem się bawi. 
Gry i zabawy ruchowe, ćwiczenia | 
zmysłów, zabawy, ćwiczące mowę i da- 
jące pojęcie o początkach rachunków, 
pogadanki z życiem dzieci związane, 
czynności gospodarskie, rysunki. mode- 
lowanie, wycinanki, śpiewy. Oto w 
ogólnym skrócie program zajęć, któ- 
re dziecko nietylko bawią i "A 
cą, ale też stwzrzają w jego duszy 
fraśmenty pewnych wartości społecz- pik 
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Artykuł niniejszy nie ma, rzecz pro- 
sta, na celu jakiejś agitacji wśród ro- 
dziców na rzecz przedszkoli. Agita- 
cja jest tu zbyteczna, z dodatnich stron 
przedszkola zdaje sobie sprawę każda 
rodzina, zwłaszcza taka, gdzie wszyscy 
dorośli pracują poza domem i VR 
komu opiekować się dziećmi. 


jest sprawą przedszkoli zainteresowa- | 
na, musi wytrwale i zawzięcie domagać 
się energiczniejszego zajęcia się ta 
sprawą przez władze miejskie, doma- 
gać się poważniejszych kredytów na 
budowę nowych przedszkoli, szybszej 
realizacji planu organizacji sieci 150- | 
przedszkoli. Dopiero realizacja tego 

planu usunie z ulic Warszawy tę hańr © 
biącą plamę, jaką są dzieci e ŻY + 
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"gonach wysłanych z Verony, 
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TELEGRAMY 


TWORZENIE NOWEGO RZĄDU W ŁOTWIE 


Ryga, 2 stycznia (PAT.) Inicjatywa 
rokowań, mających na celu utworzenie 
nowego rządu, spoczywa obecnie w rę- 
kach grupy socjalistów - ministrów, 


TRAKTAT PRZYJAŹNI WŁOSKO-JUGOSŁO- 
WIAŃNSKI 


Białogród, 2 stycznia (PAT.) Wobec 
tego, że z końcem b. m. może być wy- 
powiedziany traktat przyjaźni między 
Włochami a Jugosławją, który był za- 
warty na lat 5 w r. 1924, rozpoczęły 
się z rządem włoskim rokowania, celem 
ustalenia terminu wypowiedzenia tego 
traktatu. W miarodajnych kołach ju- 
gosłowiańskich zapowiadają, że mimo 
przeciwieństw istniejących między Rzy- 
mem i Białogrodem, które się ujawniły 
w r. ub. Jugosławja życzy sobie nadal 
utrzymania przyjaznych stosunków z 


AFERA PRASOWA W NIEMCZECH 


Berlin, 2 stycznia (PAT.) W związku 
z wczorajszemi rewelacjami „Montag 
Morgen” o  subwencjonowanie przez 
min. Reichswehry Gesslera biura ko- 
respondencyjnego Bawarji, dzienniki 
berlińskie podają komunikat półoficjal- 
ny, przyznający, że istotnie tego rodza- 
ju biuro korespondencyjne pod nazwą 
„Süddeutsche Zeitungstdienst" założone 
zostało w swoim czasie dzięki poparciu 
p. Gesslera, który jednakże nie był 
wówczas jeszcze ministrem Reichsweh- 
ry, lecz tylko posłem do Reichstagu. 
Minister Gessler miał wówczas powo- 
łać do życia biuro, celem prowadzenia 
propagandy przeciwko tendencjom se- 
paratystycznym Bawarji. Subwencjono- 
wanie tego biura dokonywane bv*o 
funduszów rządowych, jednakże, jak 


+ 


KONTRABANDA BRONI DO WĘGIER 


Wiedeń, 2 stycznia. (AW.). W tutej- 
szych kołach politycznych wyjątkowe 
wprost poruszenie wywołał wypadek, 
jaki się wczoraj wydarzył w Saint Got- 
tard na granicy austrjacko-węgierskiej, 
przy ekspedycji cłowej pociągów lowa- 
rowych idących z Austrji do Węgier. 
W jednym z transportów  austrjacka 
straż celna stwierdziła, że w pięciu wa- 
znajdują 
się pod fałszywą deklaracją części skła- 
dowe karabinów maszynowych. Au- 
strjaccy urzędnicy celni chcieli zatrzy- 
mać transport, ale węgierska straż 


OFIARY SAMOCHODOW 


Waszyngton, 2 stycznia, (PAT.). Statysty- 
ka Departamentu Handlu w Stanach Zjed- 
noczonych w sprawie nieszczęśliwych wy- 
padków samochodowych wykazuje, że ilość 


ich wzrasta tutaj stale. W r. 1926-ym zabi- 


tych zostało w takich wypadkach na całym 
obszarze Stanów 18.871 osób, czyli 17 na 
100.000 mieszkańców. Proporcja ta wynosi- 


70 LETNI STARZEC ZAMORDOWAŁ ŻONĘ 


Gdańsk, 2 stycznia (AW). 76-letni 
tto Bauer zamordował kilkoma 
strzałami swą 75-letnią żonę, z którą 


żył zgodnie przez 46 lat. Po dokona- 


BEZPRAWIE LEKARZA KASY CHORYCH 


Do Redakcji naszej zgłosił się tow. | nowy środek, według własnego widzi- 


K. Młynarski (ul. Nowosielecka 1), któ- 
ry opowiedział nam zdawałoby się nie- 
prawdopodobną, a jednak prawdziwą 
niestety historję,  ( 

Oto żona tow. Młynarskiego zanie- 
mogła poważnie na serce. Wezwano le- 
karza Kasy Chorych, który po zbada- 
miu chorej-napisał jej receptę na lekar- 
stwo. Tow. Młynarski udał się do apte- 


ku,Kasy Chorych, która jednak przepi- 


sanego lekarstwa nie miała na składzie, 


wobec czego tow. Młynarski zwrócił 


się do naczelnego lekarza dzielnicy IV 
Kasy Chorych (przy ul. Puławskiej), by 
ten na recepcie zrobił adnotację, upra- 
wniającą do nabycia niezbędnego lekar- 
stwa w prywatnej aptece, co zawsze jest 
praktykowane w wypadku, gdy apteka 
Kasy Chorych nie może wydać potrze- 


S bnego lekarstwa. 


I tu zaczyna się skandal Naczelny 
lekarz dzielnicy Puławskiej dr. Poucet 
de Sandou zamiast dać wspomnianą ad- 
motację, zmienił samowolnie receptę, 
przekreślając czerwonym atramentem 
środek przepisany przez lekarza rejo- 


| nowego, który był u chorej i zapisując 


z | biuru korespondencyjnemu. 


Łódż 


SAMORZĄD SOCJALISTYCZNY 
W ŁODZI. 


ŻYCZENIA NOWOROCZNE. 


Dn. 1 stycznia w sali Rady Miejskiej 
prezes Tmi Holcgreber oraz pre- 


których przywódca Holcmanis prowa- 
dzi rozmowy, zmierzające do stworze- 
nia nowej koalicji lewicowej 


zydent  Ziamięcki w towarzystwie 
członków Magistratu przyjmowali ży- 
czenia noworoczne w imieniu miasta 
od licznie zgromadzonych przedstawi- 
cieli instytucji i organizacji społecz- 
nych. W imieniu władz miejskich -za 
złożone życzenia dziękował tow. Zie- 
mięcki podkreślając konieczność zgo- 
dnej współpracy dla dobra tych warstw 
społecznych, które najbardziej potrze- 
bują pomocy i opieki. 

PREZYDENT ŁODZI W WARSZAWIE 


Dn. 3 b. m. przybywa do Warszawy 
Prezydent Ziemięcki, celem  interwe- 
njowania u władz rządowych w aktu- 
alnych sprawach gospodarki m. Łodzi. 
M. in. poruszana będzie sprawa zwol- 
nienia od podatku lokalowego małych 
mieszkań robotniczych, których czynsz 
przed wojną nie przenosił 60 rb. rocz- 
nie, 


Włochami, z tego też powodu istnieją- 
cy traktat przyjaźni nie będzie wypo- 
wiedziany ze strony Jugosławii bez po- 
ważnych przyczyn.  Jugosławja była- 
by przyjęła również i konwencję, za- 
wartą w Nettuno, gdyby Włochy przez 
pakt zawarty w Tiranie nie wywoł 
poważnego napięcia. Wzmiankowane 
koła jugosłowiańskie sądzą, że nowa 
wymiana zdań doprowadzi do bardziej 
pojednawczego nastroju między obu 
państwami. 


SPROSTOWANIE. 


Wiadomość o wyasyśnowaniu przez 
Magistrat m. Łodzi 700 tys. zł. na bez- 
robotnych, podana przez nas w „Ro- 
botniku” z dn. 1 stycznia, a zakomuni- 
"kowana nam przez ajencję dziennikar- 
ską „Unja** nie jest zgodna z prawdą. 
Za mylną tę informację ponosi odpo- 
wiedzialność ajencja. 

KRWAWY MORD 
PRZY UL. PIASECZNEJ. 


W dniu wczorajszym rozegrała się 
tragedja przy ul. Piasecznej Nr. 18. W 
domu tym zamieszkiwał Antoni Kaliń- 
ski wraz z Genowefa Koniarską. 


Kaliński podejrzewał ją o zdradę i 
stale wygrażał, że ją zabije. Pogróżki 
swe wykonał wczoraj będąc w stanie 
'podchmielonym. Kaliński przybył do 
mieszkania w stanie podnieconym i 
wszczął awanturę ze swą kochanką, 
poczem chwycił siekierę, zamierzając 
się na Koniarską, która przestraszona 
wybiegła do sieni. Rozjuszony pijak 
wybiegł za nią i zadał jej cios siekierą 
w głowę. Następnie zbrodniarz zadał 
jej powłórny cios śmiertelny, zostawi- 
wszy tkwiącą w głowie siekierę. 

Zwłoki Koniarskiej zabezpieczono do 
zejścia władz sądowo - lekarskich, zaś 
Kalińskiego aresztowano. (U) 


twierdzi komunikat nie z funduszów 
Reichswehry. Minister Gessler pośre- 
dniczył w tych sprawach nie w charak- 
terze oficjalnym, ale całkiem  prywa- 
tnie. Wszystkie czynniki rządu Rzeszy 
oraz rządu bawarskiego miały być o 
tej sprawie dokładnie poinformowane. 
„Vorwaerts”, podając to  półołicjalne 
wyjaśnienie, stwierdza, że afera owego 
południowo - niemieckiego biura ko- 
respondencyjnego przypomina bardzo 
niedawną aferę z „Deutsche Alge- 
meine Zeitung”, o której przez długi 
czas społeczeństwo niemieckie nie wie- 
działo, że jest przedsiębiorstwem rzą- 
dowem.  „Vorwaerts” zapytuje, kto u- 
dzielał dyrektyw politycznych owemu 


przesunęła wagony na stronę węgierską 
i stanowczo odmówiła wydania ich w 
ręce urzędników austrjackich. W odpo- 
wiedzi na to funkcjonarjusze austrjac- 
kiego urzędu celnego opuścili. Saiat 
Gottard, zawieszając urzędowanie i u- 
dali się do Wiednia po dalsze instruk- 
cje. Tak w Wiedniu, jak-i w Budapesz- 
cie zaznacza się dążenie do jaknajszyb- 
szego zlikwidowania tego zajścia. Nie- 
mniej pisma opozycyjne wyzyskują ten 
'mcydent. „Abend” podkreśla znamien- 
ny fakt, że Włochy dostarczają Węgrom 
materjał wojenny potajemnie. ZEBRANIA TRAMWAJARZY, 
ZAKOŃCZENIE WALKI 
O PODWYŻKI. 

Wczoraj odbyły się rano i wieczór 
dwa zebrania wszystkich pracowników 
tramwajowych w sprawie ostatecznych 
propozycji dyrektora tramwajów na wy- 
stawione żądania przez Związki oo do 
zastosowania przesunięć na wyższe sto- 
pnie pracowników wydziału ruchu. 

Komuniści, jak zwykle, zawodowe ze- 
branie chcieli wykorzystać dla swoich 
politycznych celów. Na obu zebraniach 
chcieli przeforsować swego przewodni- 
czącego, co im się nie udało. Przygnia- 
tającą większością głosów wybrano 
przewodniczącym tow. Górę. Komuni- 
ści, znajdując się w ogromnej mniejszo- 
ści, usiłowali przeszkadzać, lecz zdecy- 
dowana postawa zebranych zmusiła ich 
do spokoju. Mówców komunistycznych 
nie chciano słuchać, ,) 

Tow. Góra odczytał odpowiedź Dy- 
rekcji która godzi się na przesunięcie 
18—20 proc, pracowników ruchu na 
wyższe stopnie uposażeń (Związki żą- 
dały przesunięcia 25 proc. pracowni- 
ków) w roku bieżącym, z tem, że naj- 
pierw przesuwani będą pracownicy, 
którzy przepracowali w Tramwajach 10 
lat, a w następnych latach przesuwani 
będą ci, którzy przepracowali 5 lat, 
(Komuniści wysunęli demagogiczne 
żądanie 25 proc. podwyżki dla wszyst- 
kich pracowników, lecz uzyskali dla 
swej rezolucji zaledwie 21 głosów rano, 
a 23 wieczorem, Przytłaczającą więk- 
szością głosów zebrani postanowili przy- 
jąć propozycje Dyrekcji i upoważnić Za- 
rząd do podpisania umowy. > 

W wyniku swej walki 18—20 proc. 
pracowników uzyska od 21 do 42 zł. 
podwyżki. Reszta zaś otrzyma podwyż- 
ki w latach następnych. Pozatem sto- 
sowany ma być dodatek rodzinny do 
wypłat świątecznych. a 

Powyższe postanowienia stosowane 
będą do wszystkich pracowników. 

Specjalnie uchwalona rezolucja wyra- 
ża podziękowanie Zw. Klasowemu, 
przewodniczącemu tow. Górze oraz pre- 
zesowi Rady Miejskiej tow. Jawnrow- 
skiemu, ławnikowi. tow. Szczypiorskie- 
mu i wiceprezydentowi tow. Szpotań- 
skiemu za skuteczną obronę interesów 
tramwajarzy, 


ła: w r, 1925-ym 17, w r. 1924-ym 15.7, w r. 
1923-im 14.9, a w r. 1922-im 12.5. Do powyż- 
szej sumy nie wliczono zderzeń samocho- 
dów z pociągami i tramwajami, Gdyby do- 
dać te katastrofy, wówczas ogólna ilość wy- 
padków śmiertelnych podniosłaby się do cy- 
try 20,891, a proporcja 19,9 na 100.000 lud- 
ności. 


niu morderstwa udał się do swych 
krewnych i opowiedział o popełnio- 
nym czynie, poczem oddał się w rę- 
ce policji, i 


misię. Środek ten apteka Kasy Cho- 
rych już miała na składzie, ale rzecz na- 
turalna, tow. Młynarski nie skorzystał 
z niego, kupując za własne pieniądze 
środek przepisany przez doktora rejo- 
nowego. z 

Gdy tow. Młynarski oburzony po- 
stępkiem lekarza naczelnego, który nie 
oglądając chorej, zmienił bezprawnie le- 
karstwo, zapytał lekarza rejonowego, 
czy środek, który zapisał lekarz naczel- 
ny, jest dobry dla chorej — ten odpo- 
wiedział, że on na tę chwilę tego iekar- 
stwa by nie zapisał. 


Ufamy, że władze Kasy Chorych, a 
przedewszystkiem naczelny lekarz war- 
szawskiej Kasy Chorych zainteresują 
się „oszczędnościami“ p. dr. Poncet de 
Sandou, który mógł swem niezgodnem 
z praktyką i etyką lekarską, oraz prze- 
pisami Kasy zarządzeniem spowodować 
poważne, a może nawet i tragiczne 
skutki, narażając chorą na brak odpo- 
wiedniego lekarstwa, co przyczynićby 
się mogło do pogorszenia jej stanu zdro- 
wia. 


CHODOWA, 1 OSOBA ZABITA 
„3 CIĘŻKO RANNE, 


Onegdaj w Nowosolnej pod Łodzią 
wydarzył się straszny wypadek samo- 
chodowy. W kierunku Brzezin mknął 
z niezwykłą szybkością samochód oso- 
bowy, w którym jechały 3 łodzianki. 
Kiedy auto zbliżało się do posterunku 
P. P. w Nowosolnej, przez szosę prze- 
chodził mieszkaniec tejże wsi Adolf 
Tim. Tim został uderzony motorem 
tak silnie, że upadł poza szosą i w 
chwilę później skonał, zaś samochód 
wpadł w stos kamieni i rozbił się zu- 
pełnie. Z pod samochodu wydobyto 
3 kobiety, które w stanie bardzo cięż- 
kim lekarz Pogotowia przewiózł do 
szpitala w Łodzi. 

Śledztwo wykazało, że całkowitą wi- 
nę ponosi szoler Ratajczak, którego a- 
resztowano i przesłano do dyspozycji 
władz sądowych. 

Wilno 

KONFISKATA JEDNODNIÓWKI. 

A, W. donosi: 

Z rozporządzenia władz administra- 
cyjnych przeprowadzone została w dniu 
wczorajszym konfiskata nielegalnej je- 
dnodniówki białoruskiej „Prasa nowo- 


roczna”, ej przez b. ow- 
ców. 


UCIECZKA 2 WIĘŹNIÓW. 


Władze bezpieczeństwa otrzymały 
wiadomość o ucieczce w kierunku gra- 
nicy 2 oskarżonych o czynny udział w 
propagandzie komunistycznej: A. Ra- 
dziwana i J. Bekanacia. Obaj oni zo- 
stali swego czasu aresztowani, a nastę- 
pnie zwolnieni za kaucją; ostatnio je- 
dnak znów znajdowali się w więzieniu. 


Katowice 
KRWAWA WALKA Z BANDYTAMI, 


W związku z nieudanym napadem bandyc- 
kim na kasę kolejową w Ząbkowicach w no- 
cy z 30 na 31 grudnia ub. r., policja aresz- 
towała w Katowicach osobnika, : podejrza- 
nego o współudział w tym napadzie i odsta- 
wiła go do Sosnowca. Dochodzenia policyj- 
ne ustaliły przytem, że dalsi wspólnicy na- 
padu przebywają w Małej Dąbrówce pow. 
Katowickiego. Wobec tego funkcjonarjusze 
policji sosnowieckiej osaczyli dziś rano kry- 
jówkę bandytów, Ukryci w niej członkowie 
bandy: Józef Goszcza, Józef Kasprzyk i Sta- 
nistaw Zieliński, na widok policji zaczęli się 
odstrzeliwać, przyczem wywiązała się za- 
cięta walka z policją, w toku której Gosz- 


STRAJK W MŁYNACH 
GROSBERGA. 


Wczoraj w młynach Grosberga na 
Solcu i na Prostej wybuchł strajk, Straj- 
kuje około 200 robotników, Zatarg wy- 
rikł z następujących powodów: Gros- 
berg bez powodu wydalił jednego z 
furmanów, za którym ujęli się towarzy- 
sze. W odpowiedzi na to Grosberg wy- 
mówił pracę furmanom na 3 dni (!), a 
młynarzom na 2 tygodnie. Pracownicy 
wobec tej prowokacji zastrajkowali, 
wysuwwając żądania przyjęcia z powro- 
tem wydalonego furmana, wydalenia 2 
mracowników, którzy nie należą do 
Związku, przestrzegania umowy zbio- 
rowej i ustawodawstwa robotniczego, a 
w szczególności zaprzestania zakazanej 
pracy w nocy z soboty na niedzielę. 

Kierownictwo akcją strajkową objął 
Zarząd Oddziału Młynarzy Zw. Zaw. 
Rob. Przemysłu Spożywczego. 


AKCJA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. 


Kor. Warsz. donosi: 

Płace pracowników umysłowych, bez 
względu na wzrost drożyzny, nie były 
wyrównywane od chwili stabilizacji wa- 
luty, to też znajdują się o 40 proc. po- 
niżej rzeczywistego wzrostu cen środ- 
ków utrzymania. W związku z tem, 
Centralna Org. Prac. Umysł, w najbliż- 
szym czasie rozpoczyna akcję zbioro- 
wą w sprawie wyrównania płac. 

Przedsiębiorcy, przeciwstawiając się 
podwyżkom, oświadczają, że... państwo 
nie podnosi pensji urzędnikom, a więc 
i prywatni przemysłowcy nie powinni 
podnosić!!| 

Bezczelność tych panów doprawdy 
mie ma granic! 


STRAJK ŻYDOWSKICH STOLARZY 
MEBLOWYCH. 


Upłynęło już trzy tygodnie, jak ży- 
dowscy stolarze meblowi przystąpili so- 
lidarnie do strajku, aby podnieść swe 
głodowe płace. Do walki stanęli zorga- 
nizowani robotnicy, w liczbie 300. Po 
trzech dniach strajku, połowa majstró' 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


|STRASZNA KATASTROFA SAMO- 


cza i Zieliński zostali zbici, Ksprzyk zaś, 
widząc beznadziejność dalszego oporu, òd- 
dał się w ręce władz. Właściciel domu, w 
którym skryli się bandyci, Jan Czekaj, od- 
niósł podczas walki ranę postrzałową w le- 
we ramię, 


Zamość 


PRZEŚLADOWANIE DZIECI . 
ZA PRZEKONANIA RELIGIJNE 
RODZICÓW. 


Upłynęło zaledwie Bilka miesięcy 94 
czasu. kiedy ks. prefekt Barczuk z po” 
wszechnej szkoły w Zamościu podczas 
wykładu religji usuwał z klasy dzieci, 
które uczęszczają z rodzicami na nabo- 
żeństwa do Polsko - Narodowego ko- 
ścioła katolickiego. Postępek ten wy- 
wołał oburzenie części ludności Za- 
mościa. 

Oto znów przed kilku dniami ks. pre”, 
fekt wyżej wspomnianej szkoły usunął 
kilka dzieci, a między innemi Józefy 
Wilczyńskiego za to że uczęszczał do 
kościoła Narodowego. 

Możeby władze miarodajne zwróciły” 
na to uwagę aby zapanowała wreszcie 


tolerancja przekonań religijnych wszy” 
stkich obywateli. 


LJ 
Lwów 
POŻAR NA FOLWARKU LWOWSKIEJ 
GMINY EWANGELICKIEJ, 
Wozoraj w południe na folwarku 


lwowskiej gminy ewangelickiej, w Kul- 
parkowie, wybuchł z nieustalonych do- 


tąd przyczyn pożar. Pożar rozpoczął się 


z ZZOZ ZOO 


widząc siłę organizacji, ustąpiła i robou-, 


nicy powrócili do pracy, a tem samem 
majstrowie ci zgodzili się na pgdwyż- 
szenie zarobków. 


na pierwszem piętrze domu mieszkalne- 
go, dzierżawcy Ottona Schreibera i, 
rozszerzając się z żywiołową siłą, objął, 
dalsze piętra i parter. W jednej ili 
płomiznie objęły 8 pokojów i dwie klat- 
ki schodowe. Dzięki energicznej akcji 
straży ogniowej, pożar zlokalizowano, 
nie dopuszczając go do dalszych zabu 
dowań folwarcznych, 


Ww ciągu akcji ratunkowej, która 
trwała przeszło 5 godzin, dwóch stra- 
żaków odniosło ciężkie obrażenia. Stra- 
żak Sierżant Koralewski spadł z pierw- 
szego piętra, ulegając dość silnym po- 
tłuczeniom, strażak zaś Sobotecki prze- 
ciął sobie szkłem żyły u ręki. Policja. 
wszczęła dochodzenie dlą ustalenia 
przyczyn pożaru. 


WARSZAWA ROBOTNICZA 


Reszta majstrów postanowiła prze- 
ciągnąć strajk, aby wygłodzić robotni- 
ków, zmusić ich do powrotu do pracy 1 
rozbić organizację. Lecz pamowie maj- 
strowie zawiodą się bardzo, bo wśród 
strajkujących robotników panuje nastrój 
bardzo dobry i postanowili oni wytrwać 
w strajku aż do zwycięstwa. Wzywa się 
wszystkich robotników stolarskich, aby 
nie przyjmowali pracy w tych praco- 
wniach, które objęte są strajkiem aż do 
jego zakończenia. 

Niech żyje solidarność żydowskich 
robotników meblowych oddziału I-go! 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P.S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYT 


We wtorek, dnia 3 b, m. 


Praga. O godz. 7, Brukowa 29, posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. ; 

Śródmieście, O godz. 7, Al. Jerozolim= 
skie 6, posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Marymont, O godz. 7, Marymoncka 40, 
posiedzenie komitetu dzielnicowego, 

Koło rzeźników, O godz. 7 w lokalu przy 
ul. Chłodnej nr. 41, zebranie Koła. 

Powązki, O godz. 7, Okopowa 30 m. 16, 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Sekretarjat Koła PPS Pracowników Ka- 
sy Chorych m. st. Warszawy jest czynny w 
środy i piątki w godz. od 18.30 do 20.30. 


W środę dnia 4 b, m 


Dzielnica Ochota, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Grójecka 59, odbędzie się ogólne 
zebranie dzielnic, 

Dzielnica Czerniaków, O godz. 7 wiecz. 
posiedzenie komitetu w lokalu przy ul. So- 
lec 67, 

Praga, O godz, 7, Brukowa 29, ogólne ze- 
branie członków dzielnicy z referatem tow. 
Downarowicza, 

Dzielnica „Jerozolima“ o godz. 7 w lo- 
kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się 
zebranie Komitetu dzielnicowego. - 

Mokotów, O godz, 7, Bagatela 12a, ogół- 
ne zebranie członków dzielnicy z referatem 
tow. Jaworowskiego. 

* Wola-Czyste. O godz. 7, Wolska 44, ogól- 
re zebranie członków dzielnicy z referatem 
tow, Adama Szczypiorskiego. 


„diii nna w rz EA EEEE WK A ZE 


WEG IG 3 


Jadwiga 


jaciół głęboko stro 


urzędniczka Generalnego Inspektoratu 
Sił Zbrojnych 


po ciężkich cierpieniach zmarła dn. 31 grudnia 1927 r. 


Pogrzeb odbędzie się w środę dn. 4 stycznia r. b. o godz. 3'/2 pp. z kapli- 
cy cmentarza Paco. © czem zawiadamiają krewnych i przy- [R 
ani 


Matka i Braterstwo | 


RAABE 


RUCH KOBIECY 


WEZWANIE. 


Wobec zbliżających się wyborów do 
Sejmu i Senażu Warszawski Wydział 
Kobiecy P. P. S. wzywa na zebranie 
przedwyborcze, które odbędzie się 8-go 
stycznia 1928 roku o godz. 3-ej p. p. w 
sali W. O. K. R. A. Jerozolimskie 6 I p. 
nr. 6 I p. 

Porządek dzienny: Referat u sytuacji 
politycznej wygłosi tow, Zołja Prausso- 
wa, referat o akcji wyborczej i o zna- 
czeniu udziału kobiet w wyborach wy- 
głosi tow. St. Woszczyńska poczem na- 
siąpi wybór komitetu wyborczego 
Warsz. Wydz. Kob. P. P. S. 

Warszawski Wydział Kobiecy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 

Warszawski Wydział Kobiecy PPS przy- 
pomina o zebraniu dzisiejszem Wydziału, 
przypadającym na dzień 3 stycznia r. b. go- 
dzina 7 wieczorem. ` 

Zebranie powyższe odbędzie się we wła- 
snym lokalu przy ul. Leszno 53, podczas 
którego wygłosi referat tow. Marja Asze- 
równa o twórczości Daniłowskiego, 


MŁODZIEŻ. 


Wieczór dyskusyjny dla członków Warsz. 
"Org. Mł TUR odbędzie się jutro o godz. 7 
więcz. w lokalu Zw. Zaw. Prac, Użyt. Publ, 
„przy ul. Wareckiej 7, : 


Wieczornica towarzyska. Dnia 8 b. m. o 
godz. 7 wiecz, w lokalu Zw. Prac. Użyt. Pu- 
blicz., ul. Warecka 7, odbędzie się wieczor- 
nica, urządzona staraniem Kom. Wyk. War- 
szawskiej Org Mł TUR. Bilety w cenie 
1 zł do nabycia w godz. od 5—6 wiecz, w 
sekretarjacie Organizacji (Al. Jerozolimskie 
nr. 6) i w dniu wieczornicy przy wejściu. 


Ogólne zebranie Warsz, Org. Mł, TUR. 
W związku z wyborami do Sejmu i Senatu, 
wzywa się członków Organizacji Warszaw- 
skiej do przybycią na ogólne zebranie, któ- 
re odbędzie się dnia 15 b. m. w niedzielę 
o godz. 10.30 rano w lokalu OKR (Al. Jero- 
zolimskie 6). 


Ruch kult.-oświatowy 


Posiedzenie Koła Centralnej Sceny 
Robotniczej Zarządu Głównego TUR. 
odbędzie się dnia 3 b. m. (wtorek) o 
godz. 7 w lokalu Sekretarjatu General- 
nego, ul. Czerwonego Krzyża Nr. 20. 
Członkowie I'oła proszeni są o punktu- 
alne przybycie, ; 

Komisja Kulturalno - artystyczna przy Ra- 

dzie Związków Zawodowych wydaje bilety 
na następujące przedstawienia: ' ' 
3 stycznia „Moralność pani Dulskiej" w 
Polskę 4 stycznia „Ósma żona Sinobrede- 
go w Małym, 7 stycznia „Moralreść pani 
Dulskiej w Polskim. 9 stycznia „Lekarz 
miłości” w Narodowym. 11 stycznia „Moral- 
ność pani Dulskiej" w Polskim, 12 stycznia 
„Lohengria” w Wielkim. 13 stycznia „U- 
prowadzenie z Seraju* w Wielkim. 16 stycz- 
nia „Szkoła wdzięków" w Letnim. 20 stycz- 
nia „Uczta szyderców" w Wielkim. 23 sty- 
cznia „Juljusz Cezar" w Polskim, 27.1 1928 
„Juljusz Cezar” w Polskim, oraz bilety do 
Zachęty Sztuk Pięknych Po 50 gr. dla doro- 
słych i po 30 gr. dla młodzieży, 


Z sadów. 


„ARCYKSIĄŻĘ NIE CHCE PŁACIĆ 
PODATKÓW. 

10 stycznia odbędą się w Najwyższym 
Trybunale Administracyjnym 4 Sprawy p. 
Karola Habsburga, właściciela Żywca, w 
sprawie daniny lasowej. Sprawę spowodo- 
wał fakt, iż magnat nie chce płacić podat- 
ków. 5 L K. 


PER Ac a A a AAE 

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni- 
wersytetu Robotniczego, Al, Jerozolim- 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 


ilustrowane, sportowe, literackie, polity- | 


czno - społeczne, humorystyczne, ekono- 
miczne, zawodowe i t. d. razem około 


j.a 


W YPADKI 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO DEZERTERA - 
WŁAMYWACZA, 


W czasie odbywającej się obławy za po- 
szukiwanym oddawna niebezpiecznym wla- 
mywaczem i dezerterem z 16 p-p- Władysła- 
wem Bogaczem — przez policję z posterun- 
ku Libiąża (województwo krakowskie) na- 
traliono na Bogacza, ukrytego w stodole 
Michała Malika w Żarkach, gdzie pobyt je- 
$o zdradziła siostra Bronisława Bogaczów- 
na, którą niosącą posiłek bratu swemu, uj- 
rzeli stojący na czatach policjanci. W czasie 
odbierania posiłku, Bogacz wyszedł ze sto- 
doły, a czatujący policjanci wybieśli z ukry- 
cia, wzywając przestępcę do podniesienia 
rąk. Dezerter w jednej chwili zorjentował 
się, a będąc wyśmienitym biegaczem, we- 
zwaniu zadość nie uczynił, lecz rzucił się 
do ucieczki. Jeden z policjantów wystrzelił 
z karabinu. Kule ugodziła uciekającego de- 
zertera w prawą łopatkę, naruszając górną 
część płuc. Raniomy padł i wówczas schwy- 
tano go i. po opatrunku, przewieziono do 
szpitala okręgowego nr. V w Krakowie. U- 
jęty Bogacz od 15 roku życia trudnił się za- 
wodowo kradzieżą, z czego utrzymywał sie- 
tie, siostrę swoją i brata. Poszukiwany /on 
był za szereg ciężkich kradzieży, za uszko- 
dzenie cielesne, popełnione na ludności cy- 
wilnej i za gwałty publiczne, popełnione na 
funkcjonarjuszach p. p. Nadto Bogacza po- 
szukiwał wojskowy sąd w Krakowie za wie- 
lokrotną dezercję. 


SAMOBÓJSTWO W WIĘZIENIU. 


Przy ul. Dzielnej 24/26, w gmachu więzie- 
nia śledczego, w mieszkaniu własnem, mie- 
szczącem się w centralnej szkole przy de- 
partamencie karnym Min. Sprawiedliwości, 
wystrzałem z rewolweru w czaszkę pozba- 
wił się życia asystent Teodor Barczak. 
Przed przybyciem lekarza Pogotowia Bar- 
czak życie zakończył. 


WYBUCH GAZU. 


W kooperatywie spożywczej na Żoliborzu 
(dom zbiorowy) Roman Janiszewski lat 19, 
subjekt tej kooperatywy (Świętojańska 29), 
chcąc odmrozić szyby wystawowe, zapalił 
zapałkę i spowodował wybuch nagromadzo- 
nego gazu świetlnego, wychodzącego z rur- 
ki, Skutkiem wybuchu wypadły szyby. Jani. 
szewski uległ poparzeniu twarzy oraz obu 
dłoni, Lekarz Pogotowia, po udzieleniu po- 
mocy, przewiózł poszwankowanego na le- 
czenie do domu. 


WYPADEK SAMOCHODOWY, 


W AL Jerozolimskich przed domem nr. 85 
pod samochód nr. 17924, prowadzony przez 
szofera Antoniego Wrońskiego, dostała się 
przebiegająca przez jezdnię 10-letnia Hen- 
tyka Żona (Kacza 20). Szoler przewiózł 
dziewczynkę tymże samochodem do szpita- 
la Dzieciątka Jezus, gdzie lekarz dyżurny 
stwierdził potłuczenie ciała. Szofer gam za- 
meldował o wypadku w 11 komisarjacie, 
gdzie został zatrzymany. 


Z ROZPACZY PO ŚMIERCI MĘŻA. 


W mieszkaniu własnem przy ul, Białostoc- 
kiej 9 targnęła się na życie przez otrucie się 
esencją octową  26-letnia Helena Dziejna, 
bez zajęcia. Desperatkę w stanie ciężkim 
przewiozło Pogotowie do szpitala Przemie- 
nienia Pańskiego. Przyczyna targnięcią się 
na życie — rozpacz z powodu śmierci męża, 


KONKURS. 


Kasa Chorych na powiat Augustowski 

w Augustowie ogłasza niniejszym konkurs na 
posadę lekarza kasowego w Augusto- 

"Wymagśna jest znajomość wszystkich 

s ystkic| 
TÓW medycyny (Lekarz-praktyk). 
i +4 Podania należy dołączyć; 
2) dyplom lekarski z prawem praktyki, 
3 os abe POW państwowej, 

a , 

4) <uriowii jeb sh otychczasowej pracy, 


Wysokość wynagrodzenia zależna od 


umowy 


Oferty należy składać d rá 
1928 roku pod PE RN Pana e ZĘ 


„wiecz. Czytelnia posiada również pis- Suwałkach. 


100 czasopism — codziennie od 6 — 8 
ma polskie z Ameryki i innych krajów. 


Ę KOMISARZ 
(—) Korzeniowski. 


naan | OŚUStÓW, dn. 1 stycznia 1928 r. 


JUŻ SIĘ UKAZAŁ 


Kalendarzyk Młodego Robotnika. Cena 50 
£roszy, Przy większych zamówieniach 10% 
rabatu. Zamówienia skierowywać do Księ- 


"e Redakcja 
*przyjmuje w czwa 
7 — 8 (w redakcji „Robotnika”, Wa- 
recka 7). Rękopisów redakcja nie 
zwraca, 


WOOD EE OKE 908 gS a TA p 


„Przyjaciela Dzieci” 
i i soboty od 


„ROBOTNIK”, wtorek, 3 stycznia 1928 QAD NENA WKM Str. 5 UNE 


TEATR | MUZYKA KRONIKA 


Z FILHARMONJI. 


Warjacje symfoniczne J. Wertheima, „Scher- 

zo czarnoksiężnika“ Ducas'a i utwory Czaj- 

kowskiego pod dyr. Emila Kupera. Prof. 
Józet Turczyński. Poranek noworoczny. 


Pierwsze w tym roku sprawozdanie wy- 
pada mi zacząć od pochwał dla orkiestry 
filharmonicznej i jej gościnnie w Warsza- 
wie występującego kapelmistrza rosyjskie- 
go p. E. Kupera. Znana to rzecz, że brzmie- 
nie zespołu orkiestrowego, interpretacja 
symfonji czy poematu zmieniają się w zale- 
żności od dyrygenta, ale tu w stosunku do 
p. Kupera można zauważyć cechę jeszcze 
ciekawszą, a mianowicie fakt, że dyrygent 
zmienia się w zależności od kompozytora, 
którego interpretuje. To jest właściwość 
szczególna p. Kupera. W symfonji Haydna 
iest on powściągliwy w ruchach, daje tem- 
po, styl odpowiadające czasom i wymaga- 
niom klasyków wiedeńskich XVII w; w 
„Don Juánie” wżywa się doskonale w neo. 
romantyczńy rodzaj poematu symfoniczne- 
go Straussa, ciekawie ustosunkowuje się do 
przydługich trochę, ale ładnych warjacji op. 
19 Wertheima, a już nadewszystko jest świe- 
tnym romantykiem w Czajkowskim, którego 
symfonja VI i dwa poematy rozpoczęły bar- 
dzo artystycznie rok nowy w Filharmonji 


Warjacie Wertheima z fugą zazwyczaj, 
obcinane bez dostatecznej racji przez p. Fi- 
telberga, zyskały wiele pod dyr. p. Kupera. 
Dźwięczały dobrze, nie bez blasku nawet i 
usrosobiły publiczność sympatycznie do au- 
tcra, wywoływanego rzęsistemi oklaskami. 
Scherzo Ducasa do ballady Goethego („U- 
czeń czarnoksiężnika”) obfitowało w piękne 
uwypuklone tematy, pełne żywości i dow- 
cipu. 

Z solistów dni ostatnich zanotować trze- 
ba p. Turczyńskiego, wymęczonego jakby 
i znudzonego koncertem Es-dur Beethove- 
na; pozałem p. Mokrzycką i p. Leopolda 


Dworakowskiego, którzy przyczynili się do 


względnego powodzenia poranku noworocz- 
nego, naszpikowanego gwoli „popularnoś- 
ci" mieszaniną drobiazgów z różnych mniej 
lub więcej znanych autorów. H, D. 


Dziś w teatrach miejskich 
Wielki 

o 8ej w. „Lohengrin* 
Narodowy 

o 8-ej w. „Lekarz miłości" 
Letni 

o 8ej w. „Szkoła wdzięku“ 


Teatr Wielki, Dziś „Lohengria”, jutro 
„Carmen”, We czwartek ,„Pajace" oraz „Gi- 
zella", 

Teatr Narodowy. Dziś „Lekarz miłości", 

Teatr Letni, Dziś i dni następnych „Szko- 
ła wdzięku”, 

Teatr Polski, Dziś „Moralność Pani Dul- 
skiej”, Zapolskiej. 

Teatr Mały. Dziś „Ósma żona Sinobro- 
dego”. 

„Nowości”. Dziś „Orłow“ z Lucyną Mes- 
sal. 

Wie!ka rewja w Teatrze Nowości, Rewia. 
„Hokus - pokus”, 

Teatr Praski. Dziś „Pani Prezesowa” 

Perskie Oko, Jasna 3. Codziennie rewja 
„Tik Tak". 

Qui Pro Quo. Dziś i dni następnych po- 
wtórzenię wielkiej rewji z udziałem całego 


zespołu. 
Karuzela Warszawska. Dziś „Tylko za 
gotówkę". ” 


Teatr Eldorado, ul. Hoża. 
znanej primadonnie", 


Teatr „Znicz”, Śniadeckich 5. Dziś o $. 
6 i 8.30 wieczorem „Jasełka” w 5 obrazach 
Teatr „Czerwóry As", „Warszawa tań- 
czy". 
Teatr Sensacji przy ul. Karowej 18, \W 
dniu 4 stycznia 1928 r. premiera sztuki Szy- 
mona Gantillona p, t.: „Maya* Bilety na 
premjerę można nabywać u Chodowieckiego 
Krak. Przedmieście nr. 9, 


Maryla Gremo w sali Konserwatorjum, 
Tylko dwukrotnie wystąpi w sali Konserwa- 
torjum młodziutka artystka - tancerka Ma- 
ryla Gremo, Oryginalne i efektowne kostju- 
my projektował i wykonał Witold Małkow- 
ski. Bilety sprzedaje filją Kasy t. miejskich, 
Marszałkowska 98, róg AL Jerozolimskich. 


Z Filharmonji. Piątkowy koncert symfo- 
niczny poświęcony będzie muzyce szwaj- 
carskiej. Dyrygować będzie Henryk Opień- 
ski i zapożna nas z utworami Soutera Du- 
reta Moryca'a i Schacka; solistką będzie p. 
Lydja Barblau Opieńska, która zapozna nas 
z szeregiem pieśni współczesnych kompozy- 
torów szwajcarskich. 

Najbliższy poranek muzyczny odbędzie się 
w piątek o godz. 12 w poł, Solistami będą 
p.p.: Poraj Przemieniecka (śpiew), Andrzej 
Komierowski (wiolonczela) i Wacław Niem- 
czyk (skrzypce). E 


Dziś „Coś o 


~ 


Cyrk. Dziś o g. 8.15 wiecz. po raz pierw- 
szy w Warszawie niesamowita atrakcja: wy- 
ścigi samochodów, prześcigających się w po- 
wietrzu j 


R EO OE 


Í 
| 
| 


przy temp, —17, 
tèmp. —7. 


w Warszawie —3,8, najniższa —9,8. ' 
pogodnie i mroźno, tylko na północy Polski 


zachmurzenie większe oraz wzrost tempe- 


ne. Wszyscy oficerowie rezerwy i pospoli- 


Z GIEŁDY 


z dnia 2 b. m. o godz. 10 w. 


Dolar. Stan Zjedn. 8.88%2 Belgja 124,79 
Holandja 360.50. Londyn 43,52. Paryż 35,111/2 
Praga 26,411/2.  Szwajcarja 172.35. Włochy. 
48.381/2. Wiedeń 125.90. Nowy Jork 8.90. 


Papiery procentowe. 

80 L. Z. Państw. Banku Roln. 93.00. 87m 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 93.00. 1000 Poż. kolej 
103.25.—., 50/0 Państw. Poż. Konwersyjna 66.74 
8'© L. Z. Warszawy: 81.50—82 00 82.00 5%, 
P.L.Z. Warszawy. 65.50 — 65.09 — 65 45 — 


STAN POGODY. 


W Zakopanem było rano dość pogodnie | 
w Krynicy pochmurno, 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 


Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: W dalszym ciągu jeszcze dość 


ratury, Umiarkowane wiatry południowo- | ssj L.Z. Warsz 62.00—62,00 6% Poż. 
wschodnie i południowe, w górach wiatr | 401. 82.00 (zł. 759.00). A%o Poż. konwersyjna 
balny. s Apy ; 


6650 66.50 L. 7. ziem. 58.00--58.60 — 53.45. 
Dolarówka 63.50 
Akcje. A 
Bank Polski 155,50—155,00. — Bank Dye 
skontowy 130.00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 30.00. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw, Sp. Zarobk. 87,00. Kijewski 
80.00. Siła 100.00 Chodorów 178.00 Czersk 1.03 
Gostawice 80.50. Cukier 77.60. Łazy 0.40. 
Wysoka 134,00. Nobel 41,00. Węgiel 10950: 
106 25. Firlej 55.00 Cegielski 47.00 51,00,— 
Lilpop 40.75—40:25 Modrzejów 45.75. Norblin 
207 00. Ostrowiec 84.50 85.00 Rudzki 52.00. 
56 00 Starachowice 66.25-— 65,25— Zieleniew- 
ski 176,00. Zawiercie 34,00 Żyrardów 17,00 
17.00 Borkowski 20,50 — 18.50. Pank Han- 
łdlowy 123,00. Elektryczność 103.00 Częstoci- 
ce 3.25—3,30. Parowóz 37,50 — 35.00. Puls 
oś dA 9.25 —9 „50. Spiess 103.00 105.00. Micha. 
„Dziecko przed Sądem", Polski Komitet | gw 0.66 Ortwein 12.25. Spirytus 37.00—38.00. 
Pomocy Dzieciom pp” odczyt zbio- | Haberbusch 165,00 Żegluga 0,41—0.41 
rowy, poświęcony doniosłej sprawie prze- 
stępczości wśród dzieci. Odczyt odbędzie Notowania pozagiełdowe 
się w sali Tow. Hygjenicznego (Karowa 31) z dnia 2 b. m. godz. 10 w. 
Akcje. Tendencja mocniejsza. Dolar amer. 


jutro o godz. 8-wiecz. 

Z Towarzystwa Cyklistów w Warszawie. 2.88%, Cukier 80.00, Węgiel 110.00, Modrze- 
W dniu 6 stycznia r. b, odbędzie się w loka- | jów 9.35, Lilpop po pace oh 22 
lu Towarzystwa Cyklistów na Dynasach za- Żyrardów 14.00. Ru key mz "U 
bawa `p. n. „Król Migdałowy” dla dzieci 100 złotych w złocie 172.00, 


członków i wprowadzonych gości, Listy Zastawie złotowe 
Obroty akcjami małe. 


Poczynając od dnia dzisiejszego, wszyst- 


Nadzwyczajne raporty i zebrania kontrol- 


tego ruszenia oraz b. urzędnicy wojskowi, 
powołani w r. z. do raportu kontrolnego w 
terminie od 4 do 15 listopada, którzy z ja- 
kichkolwiek powodów nie stawili się, mogą 
ło uczynić codziennie w dni powszednie od 
godz. 11 do 1 w lokalu PKU Nr. 2 przy ul. 
Olszowej 9 na Pradze. Dotyczy to również 
szeregowych rezerwy i zaliczonych do po- 
spolitego ruszenia z bronią, powołanych do 
zebrań kontrolnych w r. z. w czasie od 15 
października do 10 grudnia, którzy zgłaszać 
się winni w tych samych godzinach do wła- 
ściwych: PKU, do których należą ewiden- 
cyjnie. Zgłaszać się winni ci, którzy nie sta- 
wili się do odbytych niedawno dodatkowych 


niejednolicie. 


Emigracja z Warszawy, Według danych 
państwowego urzędu pośrednictwa pracy w 


i j alucie złotowej. - 
Warszawie, w okresie tygodniowym od 19 kie akcje ALONSON KÓZ 
do 24 grudnia włącznie wydano 13 zaświad- 


Pa a un do zde aa 
czeń dla otrzymania bezpłatnych paszpor- 


tów zagranicznych przez osoby, wyjeżdża- | dla takiej samej ilości osób, udających się 
jące w celach zarobkowych: 7 do Francji, | do pracy na prowincję, w celu uzyskania í 
3 do Belgji i po 1 do Austrji, Niemiec i Cze- | przez nie 50 proc, zniżki kolejowej. 
chosłowacji. Nadto wydano 30 zaświadczeń 


Br. Jan Ałapin 
Królewska 31. 


Ch. skórne wener. (Sy 
filis — analizy krwi — 
t 


analizy przy * tryprze), 
niemoc płe. Leczenie 
światłem, Od 9 rano 
do 81/2 wiecz, Nieza- 
możnym I pracującym 


uwzględn. 


MASZ CZAS? $ 


trać 
go na próżno! Zapisz 
sie na Kursy 


eode- DARYL IN- 
SÄJEGO, i 


aan KOURA 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa — Wydział I. 
LPR: 9622 27, Lwów, dnia 28 grudnia 1927. 


KONKURS! 


Zarząd miasta Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs na stanowisko lekarza wete. 
rynaryjnego. > 

Kandydaci winni posiadać: 

1) Obywatelstwo polskie, 

2) nieposzlakowaną przeszłość, 

3) nieprzekroczony 40-ty rok życia, 

4) dyplom lekarza -weterynaryjnego, 

5) conajmniej trzyletnią praktykę w służbie państwowej lub samorządowej na 
stanowisku lekarza weterynaryjnego, i 

6) świadectwo złożonego egzaminu rządowego (tizykackiego). 

Do posady tej przywiązany jest VIII stopień płac urzędników państwowych 
wraz z 15% dodatkiem komunalnym, i 

Posada nadana będzie prowizorycznie na jeden rok, poczem nastąpić może usta- 
lenie, zależnie od wyników pracy kandydata, 

Udokumentowane podania należy wnosić w terminie do 31 stycznia 1928 r. do 
Magistratu miasta Lwowa. > 


maweh 


Jatliomonlol nzzyddicdenabycia 
Byucha latrtale jum apiki 


Robotnicy popidrajcie 
swoje pismo codzienne 


—. 


N JAN STRZELECKI w. r. 
$ f Komisarz Rządu, p. o, Prezydenta miasta, 


3 ogłoszenia 


OBWIESCZENIE. | "szen 


Do Rejestru Spółdzielni R. S. VII.1021 Sądu Okręgowego 
w Warszawie dnia 29 grudnia 1927 r, wciągnięto: „Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Zdobycz Robotnicza Pracowników Pruszkowskich 
Warsztztów Kolejowych” z odpowiedzialnością udziałami w Prusz- 
kowie”. Siedziba Spółdzielni w Pruszkowie pow. Warszawskiego. 
gmach zarządu warsztatów. Członkowie odpowiadają za zobowią- 
zania Spółdzielni zadeklarowanemi udziałami. Przedmiot przed- 
sięblorstwa stanowi: budowanie domów mieszkalnych oraz. urzą” 
dzanie i prowadzenie warsztatów i wytwórni materjałów budowla- 
nych. Wysokość udziału 100 złotych, płatnych w 10 równych ra- 
tach miesięcznych od dnia przystąpienia. Do Dyrekcji wybrani 
zostali; Wojciech Radomski, Karol Kossut i Henryk Grams wszyscy 
z Pruszkowa pow. Warszawskiego, gmach zarządu warsztatów. b) 
Pisma przeznaczone do ogłoszeń „Kurjer Warszawski* i „Robot- 
nik" w Warszawie. d) Dyrekcja składa się z 3 członków, Wszel- 
kie umowy, pełnomocnictwa, zobowiązania pieniężne, asygnaty 
kasowe, przekazy pieniężne, czeki i korespondencja w sprawach 
spółdzielni winny być podpisywane przez dwuch członków Dy- 
rekcji. Pokwitowania z odbioru korespondencji zwyczajnej, pole- 
conej i pieniężnej oraz przesyłek i dokumentów podpisuje jeden 


7 t 
I0ONY, mszyczne” 
w wielkim wyborze 


oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnyct 


„Lutnia”, Marszał- 
kowska 68. > 
ścien= 


R) Zegary (re. 


zegarki, pierścionki, 
obrączki, kolczyki na 


patefony, Par- 


warunkach po cenach - 
najniższych poleca ść 


raty bez zaliczki Ze- = 
garmistrz Gutmacher - 
Smocza 21 róg Dziel- 


z członków Dyrekcji. e) Oznaczanie najwyższej sumy, do jakiej nej. 
Spółdzielnia może zaciągać swe zobowiązania oraz decydowanie Ze aT 
w sprawach zbywania nieruchomości należy do wyłącznej kompe- Zgubiono ooh rż 


łencji Walnego Zgromadzenia. Decydowanie w sprawach tyczą- 
cych się lokaty funduszów Spółdzielni tudzież nabywania I obcią- 
żenia nieruchomości należy do atrybucji Rady Nadzorczej. 


Warszawa, dnia 29 grudnia 1927 r. 
Sąd Okręgowy Wydział IV, 


Chorych za Nr, 157.608 
na nażwisko Antoni 
Banasiak — ul. To- 


é 


ł 


warowa Nr. 32 m. 62. 


So AUGA ARE EE „ROBOTNIK“, wtorek, 3 stycznia 1928 BEAT EOP UTAS WEW ZRK SRT 3 UN 


Z RADJOSTACJI 


WTOREK, 


11.40 — 12.00. Komunikaty P, A. T, 12.00. 
, Sygnał czasu, komunikat lotniczo-meteoro- 
nadprogram. 14.40 — 15.00, 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy 
i nadprogram, 15,20 — 16.00, Przerwa. 16.00 


logiczny oraz 


— 16.25. Odczyt p. t „Wydarzenia w Rosji 
z przed 10 laty — odczyt I-ci" (z cyklu 


odczytów org. przez Min. Spraw Zagran.) — 


„wygł dr. Stefan Litauer. 16.25 — 16,40. Nad- 
program i komunikaty, 16.40 — 17.05. Od- 
czyt p. t. „Przegląd najnowszej literatury 
przyrodniczej" wygł. prof. Adam Czartkow- 
ski. 17.05 — 17.20. Komunikaty P. A. T. 
17.20 — 17.45, Odczyt P. t. „Rola Kresów w 
dziejach Polski" wygł, prof. H. Mościcki, 
17,45 — 18.55, Koncert popołudniowy, ka- 
meralny poświęcony twórczości Mozarta. 
Wykonawcy: Kwartet Qzimińskiego, oraz 
Wincenty Jakubczyk (klarnet), Program 
rozumowany wygłosi Karol Stromenger. 
18.55 — 19.05, Komunikaty P. A. T. 19.05 — 
19.15, Komunikat rolniczy oraz transmisja z 

/,, Krakowa notowań giełdy zbożowej krakow- 
( skiej. 19.15 — 19,35, Rozmaitości wygł. p. 
Ludwik Lawiński. 19,35 — 20.00, „Co się 
dzieje na polskim wybrzeżu” (Dział „Krajo- 
znawstwo”) — wygł, prof, AL Janowski. 
20.00 — -20.30, Przerwa, 20.30, Koncert wie- 
czorny, w przerwie biuletyn „Messager Po- 

_ lonais" w języku francuskim. Muzyka lekka 
` Wykonawcy: Orkiestra P, R. pod dyr. Zdzi- 
sława Górzyńskiego — Mira Sobolewska 

„ (śpiew) i Stan, Nawrocki (akomp.). 22.00 — 
- 22.05. Sygnał czasu i komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny. 22.05 — 22.20. Komunikaty: 
P. A. T. 22,20 — 22,30 Komunikaty: poli- 
cyjny, sportowy, oraz nadprogram. 22,30 — 
23,30. Transmisja muzyki tanecznej, 23,30— 
23,45. Komunikaty P.-A. T, f 


ŚRODA, 


11.40—12.00 Komunikaty PAT. 12.00 Sy- 
śnał czasu i komunikat lotniczo - meteoro- 
logiczny oraz nadprogram. 14.40—15.00 Ko- 
munikaty PAT. 15.00—15.20 Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy oraz nadpro- 
gram. 15,20—16.00 Przerwa. 16.00—16.25 Od. 
czyt p. t, „Stan obecny i zadania szkół agro- 
technicznych” (z cyklu odczytów, org. przez 
Min. W. R. i O. P) wygł wiz. Adam Ka- 
szyński, 16.25—16.40 Nadprogram i komuni- 
„katy. 16.40—17.05 „Skrzynka pocztowa" — 
korespondencję bieżącą omówi dr. Marjan 
Stępowski. 17.05—17.20 Rozmaitości wypo- 


WEZWANY | 


Drukarnia „ROBOTNIKA: 


Z dniem 1 stycznia r. b. została znacznie ROZSZERZONA i POWIĘKSZONA. 
FILJA drukarni, założona przy ul, DŁUGIEJ 50 posiada kom 
natychmiastowego przyjęcia do druku D 4 I E 


Wszelkiego rodzaju druki WYBORCZE, 
arannie, po cenach najniższych. 


- Adres dyrekcji drukarni: Warszawa, Warecka 7, tel. 120-13, 173-43. Filja: 


będą st 


WARSZAWSKIEJ 


wie p. Ludwik Lawiński, 17.20—17.45 Od 


śram dla młodzieży — transmisja z Krako- 


transmisja z Krakowa. 18,55—19,00 Komun:- 
katy PAT. 19.00 Transmisja z opery kato- 
wickiej, W przerwie biuletyn „Massager Po- 
lonais" w języku francuskim. 22.00—22.05 
Sygnał czasu i komunikat lotniczo - meteo- 
rologiczny. 22.05—22,29 Komunikaty PĄT. 
policyjny, sportowy oraz nadprogram. 22,30 
—22.45 Komunikat PAT. i 


„AIDA* VERDIEGO W RADJO. 


W dniu jutrzejszym, t. iw środę, o g. 19 
wszystkie polskie staċje nadawcze transmi- 


cach, za pośrednictwem stacji katowickiej, 
operę Verdiego „Aidę", 


KRÓTKOFALOWA KOMUNIKACJA MIĘ- 
DZY ANGLJĄ I POŁUDN, AMERYKĄ. 


Krótkofalowe stacje kierunkowe Marco- 
niego znajdują coraz większe zastosowanie 
w komunikacji między Anglją a najdalszemi 
nawet krajami półkuli wschodniej i zachod. 
niej, 

Pisaliśmy niedawno o bezpośredniej ko- 
munikacji krótkofalowej radjotelegraficznej 
i telefonicznej między Wielką Brytanją, Af- 
ryką, Indjami, Australją, Nowozelandją i Ka- 
nadą. Między stacjami radjofonicznemi w 
Anglji i Dominjach odbywa się już stała wy- 
miana programów, Są to t. zw. „transmisje 
Imperjum*, 

Obecnie wypada dodać, że w tych dniach 
Anglja zaczęła pracować na.krótkich falach, 
Przy systemie kierunkowym po raz pierwszy 
z Południową Ameryką, a mianowicie z Rio 
de Janeiro i Buenos Aires, z wynikiem bar- 
dzo pomyślnym. $ 


POKWITOWANIA 


| Łańcuch wyborczy. 


Tok. Kaptejn Wacław składa 5 zł i po- 
wołuje tow, tow. Lackorzyńskiego Juljusza, 
Konopińskiego Tadeusza i Zawadzkiego Ka- 
zimierza, 

Na Fundusz Wyborczy, 
F. Andrzejewski z Bydgoszczy zł. 5, 


nych pism. 


wa. 18.15—18.55 Koncert popołudniowy — 


tować będą z teatru Polskiego w Katawi- | 


czyt p. t. „Potrzeby sanitarne naszych wsi” 
i miasteczek” (dział „Hyśjena i imedycyna"') 
wyśł. p. dr. Józef Polak. 17.45—18.15 Pro- | 


| 
| 


N N I K A i innych perjodycz- 


DZIEŁOWE, HANDLOWE wykonane 


| 


Sucha wzmianka telegraficzną z przed 
tygodnia, donosząca o zaszczytnych wyni- 
kach piłkarzy robotniczej Warszawy w 
Gdańsku wywarła w szerokich sferach spor- 
towych Polski żrozumiate zainteresowanie. 

Dziś, po powrocie naszej „jedenastki”, 
możemy podzielić się z czytelnikami. szcze- 
gółami tej miłej gościny u towarzyszów 
śdańskich, 

Po szybkiem zlikwidowaniu małego nqui- 
pro-quo" ną tle paszportowem, którę wyda- 
rzyło się przy samym przyjeździe do Gdań- 
ska — cały pobyt naszej reprezentacji, to 
nieprzerwane pasmo niezapomnianych wra- 
żeń, Począwszy od serdecznego przyjęcia, 
skończywszy na takiemże pożegnaniu, re- 
prezęntanci nasi nie czuli tego przykrego 
odosobnienia, będąc wszędzie otaczani opie- 
ką i atmosferą przyjaźni. 

Spotkania odbyły się na boisku miejskiem, 
któręgo urządzenia, wraz z hotelem dla 
przyjezdnych, zaimponowały warszawiakom. 
Z niejednych ust padło westchnienie: „Kie- 
dyż stolica Polski doczeka się takiego sta- 
djonu?* ` 

Meczę poprzedziły szczere, serdeczne 
przemówienia. Przepaść, jaką kopią nacjo- 
naliści pomiędzy Gdańskiem i Polską, zny. 
welowały jędrne słowa przedstawicieli ro- 
botniczych organizacyj sportowych: ttow, 
Artusa i Thomata z jednej i tow. Marcinia- 
ka z drugiej strony, Więzy sportowe pomię- 
dzy robotniczym Gdańskiem i Warszawą 
zostały mocno zacieśnione. 


WILBUR 


kierownik marynarki Stanów Zjedno- 

czonych, przeiwko któremu podniesio- 

no ciężkie zarzuty z powodu zatonięcia 

łodzi podwodnej „S. 4" i rozległy sią żą- 
dania dymisji. 


Jako miłą pamiątkę wspólnej rozgrywki, 
wręczoffo naszej Reprezentacji widoczek 
| Gdańska z odpowiednim napisem. Ten krót. 
ki rys nie byłby kompletny, gdyby nie wspo- 
mnieć o zabawie klubu Schidlitz, 

Prasa gdańska, umieszczając długie spra- 
wozdania, odnosi się entuzjastycznie do 
wyczynów naszej reprezentacji, Jej więc 
cddajemy teraz głos: 

„Danziger Volksstimme"* w długim wstę- 
pie przed technicznem sprawozdaniem z za- 
erykań- | wodów, pisze między innemi: 
za najpoważniejszego „Obydwą spotkania, czy to z naszym 
okręgowym mistrzem Freie Turnerschaft 
Schidlitz, czy też z reprezentacją gdań- 
ską, wykazały wysoką wartość spor- 
tową gości, Rzadko Gdańsk miał moż- 
ność podziwiać drużynę o takiej kultu- 
rze sportowej, jak rob. reprezentacja 
Warszawy, 


W: dalszym ciągu swego wstępu, przecho- 
dząc do oceny warszawiaków oraz znacze- 


MELLON 
skarbnik Stanów Zjednoczonych, jeden 
z najbogatszych bankierów am 
skich, uchodzi 
kandydata republikańskiego na prezy- 


denta, Podobno jednak wzdraga się 
z przyjęciem kandydatury, 


Już wyszły z druku nakładem Księgar. 
ni Robotniczej wspomnienia tow, 


Jana Kwapińskiego 
7, p. t 
„ORGANIZACJA BOJOWA. 


KATORGA. REWOLUCJA 
ROSYJSKA". 


Przedmowa tow. 


j ER IGNACEGO DASZYNSKIEGO, 


pletne urządzenie do 


Długa 50, tel. 186-30. 


ROBOTNICZA REPREZENTACJA STOL 
W GDANSKU 


Serdeczne przyjęcie—Entuzjastyczne głosy prasy gdańskiej 


ICY 


nja- nawiązania stosunków 
dziennik ten zaznacza: 


„Imponowały nam akcje napastników. 


sportowych 


Nadzwyczajnie zwinni, zdumiewali 
wprost umiejętnością błyskawicznego 
wyzyskania sytuacji į precyzyjnym 
strzałem. 


Atmosfera przyjażni, którą tak żywo 
manifestowała publiczność, daje pewną 
rękojmię serdecznych i szczerych stos. 
sport. między Gdańskiem i Polską, 

Jak wielkie zainteresowanie wzbudził 
pobyt gości, świadczy fakt, iż Wysoki 
Komisarz Ligi Narodów, p. van Hamel, 
był obecny na meczu obydwu reprezen- 
tacyj". 

„Danziger Zeitung“, « podkreślając wyż- 
szość reprezentacji Warszawy, zaznacza, iż: 

‘sjak się spodziewaliśmy, Polacy oka- 
zali się dobrymi footballistami, Ich te- 
chnika zatryumiowała nad siłą fizyczną 
miejscowych”, 


„Danziger Neueste Nachrichten", reasu- 
mując swe wywody, pisze: 

„Spotkania dowiodły jasno wyższości 
polskich piłkarzy nad gdańskimi Ze 
wszystkich przymiotów gości na szcze- 
śólną wzmiankę zasługują: dobra kom- 
binacja, zgranie oraz wytrzymałość”, , 


Tyle prasa gdańska. 


Niechaj odpowiedzią będzie głos kierowni=' 
ka reprezentacji Warszawy tow. Marciniae 
ka, który oświadczył: „Spokania nasze w 
Gdańsku należały do rzędu najbardziej gen- 
tlemeńskich w każdym calu. Przyjęciem by- 
liśmy oszołomieni, Publiczność nasza mogła- 
by pozazdrościć wyrobienia sportowego 
gdańskiej widowni, Sędziowie sprawiedliwi 
i bezstronni”, 


Reasumując moje wiadomości, zebrane od 
uczestników „wyprawy” gdańskiej, nie od 
rzeczy będzie wspomnieć o olbrzymiem zna- 
czeniu propagandowem występu reprezen- 
tacji piłkarskiej Warszawy w Gdańsku. 


| Niech dowodem tego będzie obecność na. 
|, zawodach Komisarza Ligi Narodów, s 


Kończąc, dziękuję tow. gdańskim w imie- 
niu reprezentacji za pieczołowitą opiekę oe 
raz atmosferę ciepła i przyjaźni, jaką ota- 
czani byli nasi zawodnicy, rzucając: Do zo- 
baczenia w Warszawie w święta Wielkiej 
Nocy! 


Mieczysł aw Kral. 


JAWA JEAN AA N 


Z teatrów świetlnych 


Palace: „Ziemia Obiecana”, : 

Pan, Corso i Capitol: „Mogiła Nieznane» 
go Żołnierza”, 

Splendid: „Tańczący Wiedeń“, 

Apollo. wGwałtu ca się dzieje“, 

Światowid: „Chang", 

Wadewil: „Miasto tysiąca uciech*,- 

Stylowy: „Sercę”. 

Colosseum: „Casanova”. 28 

Casino: „Igrzyska namiętności”, 

Filharmonja: „Casanova“. 

Miejski: „Dla szczęścia dziecka", 


ALEKSANDER BŁOK. 


= ZE WSPOMNIEŃ 
O REWOLUCJI ROSYJSKIEJ 


OSTATNIE DNI DAWNEGO 
USTROJU’ 
L 

i WŁADZA. 
Choroba państwowego organizmu Ro- 
_ sji—Car, cesarzowa, Wyrubowa, Ras- 
putin. — Wielcy książęta, — Dwór. — 
Kółko; Badmajew, Andronnikow i Ma- 
* | nasewicz, — Manujłow. — Prawica, — 
. Rząd: Rada Ministrów, Stürmer, Tre- 
_ pow i Golicyn. — Stosunek rządu do 
«Dumy, — Hr, Ignatjew i Pokrowski, — 
K ' Bielajew, — N. Makłakow i Bielecki, 

HAEEREN Protopopow. 


Przy końcu 1916 roku wszystkie 

- członki państwowego organizmu Rosji 
były dotknięte chorobą, która nie mo- 
gła już ami sama przeminąć ani zostać 

_ usuniętą zwykłemi środkami, lecz wy- 


*) Zmarły przed paru laty znakomity 

poeta rosyjski daje w tej pracy. zwięzły, 

_ a niezwykle plastyczny obraz Rosji w prze- 

dedniu obalenia caratu i mistrzowskiemi 

| pociągnięciami kreśli dzieje sąmęgo prze- 
s wrotu. Przypisek tłumacza, 


magała skomplikowanej i niebezpiecz- 
nej operacji, Tak właśnie zapatrywali 
się wówczas na sytuację wszyscy lu- 
dzie o instynkcie państwowym; nikt 
nie miał wątpliwości co do potrzeby sa- 
mej operacji; dyskutowano jedymie o 
tem jaki stopień wstrząsu nieuniknio- 
nego przy jej dokonywaniu może znieść 
osłabiony organizm. Zdaniem jednych 
państwo winno i podczas operacji kon- 
tynuować czynność, która głównie 
przyspieszyła rozwój choroby, mianowi- 
cie toczyć wojnę; inni byli zdania, że 
tej czynności należy poniechać, 
Jakkolwiekbądź operacja, pierwszy 
okres której upłynął stosunkowo, zo- 
stała dokonana. Zaskoczyła ona przed- 
stawicieli obu poglądów i odbyła się w 
formach nieoczekiwanych przez. przed- 
stawicieli różnych warstw rosyjskiego 
społeczeństwa. a 
Główny impuls rozwojowi choroby 
dała wojna: trzeci już rok toczyła ona 
organizm państwa wykazując całą jego 
zmurszałość i pozbawiając go ostatków 
twórczych sił. Jesienny pobór 1916 ro- 
ku zagarnął trzynasty miljon rolników, 
rzemieślników i techników wszelkiego 
rodzaju; bezpośrednim skutkiem tego 
| faktu był paraliż głównych arteryj, ży- 
wiących kraj; do walki z kryzysem — 
| ściśle związanych między sobą — apro- 
wizacji i transportu trzeba było mieć 
wyjątkowych ludzi i wyjątkowe  zdol- 


nemu nastrojowi” specyficznego rodza- 
ju, który według słów Protopopowa 
zawładnął całą carską rodziną i najzu- 
pełniej odciął ją od świata zewnętrz- 
nego. 

Ambitna kobieta „traktująca Rosję 
jako mało kulturalną prowincję” a za- 
razem uwielbiająca Rasputipa, który 
skazywał ją na bicie pokłonów; kobie- 
ta, wychowana w duchu angielskim a 
modląca się w „skrytkach* Teodorow- 
skiego Soboru — rządziła faktycznie 
Rosją. ” 


ności; tymczasem zaś władza szarpana 
przez rozmaite wpływy i pozbawiona 
woli pozostawała bierną; władza we- 
dług słów jednego z jej przedstawicieli 
nie posiadał już żadnego „bojowego 
atamana” i „duch walki" zaznaczał się 
jedynie w ten sposób, że „wznoszono 
tamy", l om 


Cesarz Mikołaj II, uparty lecz pozba- 
wiony woli, nerwowy lecz stępiały na 
wszystko, rozczarowany do ludzi, roz- 
trzęsiony a ostrożny w mowie „nie był 
już panem samego siebie”. Przestał on 
rozumieć sytuację i nie czynił żadnego 
kroku świadomie, całkowicie oddając 
się w ręce tych, komu sam powierzył 
władzę. Rasputin powiadał o nim, że 
mu „wewnątrz czegoś brakuje", ży- 
wiąc pociąg do sił społecznych Mikołaj 
II bał się ich, tając dawną urazę do 
Dumy. Zostawszy naczelnym „wodzem 
car w ten sposób stracił swe centralne 
stanowisko i. władza najwyższa, która 
już i poprzednio była w jasyrze u „re- 
kinów giełdowvch” rozproszkowała się 
ostatecznie w rękach Aleksandry Teo- 
dorówny i tych, którzy stali poza nią. 

Cesarzowa, którą pewni ludzie uwa- 
żali za mądrą i olśniewającą, w grun- 
cie rzeczy oddawna już panująca nad 
wolą cara i posiadająca mocny chara- 
kter, ulegała całkowicie wpływom Ras- „taksatorem ludzi“ był Grzegorz Ras- 
putina, który nazywał ją Katarzyną II, | putin; według jednych — „łotr”, który 


jak również temu „wielkiemu mistycz- | miał por dla załatwiania intere- 


„Wątpliwą jest rzeczą, aby udało się 
zachować samodzierżawje — pisał ko- 
ło nowego roku nadworny historjograf 
generał Dubieński — zarysowało się 
nazbyt głębokie przeciwieństwo mje- 
dzy sprawami rosyjskiemi a dążnościa- 
mi Aleksandry Teodorówny. ' 

„Do mistycznego kręgu“ należała na- 
fwna, wierna i nieszczęśliwa przyjaciół- 
ka carowej. A. A. Wyrubowa, czasem 
osądzająca cesarza „naiwnością swego 
rozumu", uległa Rasputinowi, „fonograf 
jego słów i oddziaływań" (słowa Proto- 
popowa). Według jej słów „cała Rosja 
przysyłała jej rozmaite notatki“, które 
oma mechanicznie oddawała właściwym 
adresatom. 

„Łącznikiem władzy ze światem” i 


sów”, według drugich — „wielki kome- 
djant”, według trzecich „dogodny pe- 
dał niemieckiego szpiegostwa", „według 
czwartych wreszcie — uparty, nieszcze- 
ry, -Skryty człowiek, który nie zapomi- 
nał krzywd i mścił się okrutnie i który 
niegdyś uczył się u hypnotyzera, 

Napróżno o szkodliwości 
przekonywali cesarza ludzie ta odręb- 
nych przekonań jak Rodzianko, generał, 
Iwanow, Kauiman - Turkiestański, Ni- 
łow, Orłow, Drentelm, wielcy książęta, 
Frederyks, 


;Opinje przedstawicieli władzy, zna- 
jących tego niepiśmiennego  „starca' 
którego Wyrubowa nazywała „nieape- 
tycznym”. mimo wszystkich rozbieżno= 
ści upodobniały się pod jednym wzślę- 
dem: wszystkie były niepochlebne: a 
zarazem wiadomo przecie, że wszyscy 
cai w większym Juh mniejszym stopniu 
zależeli od niego; zakres wpływów te- 
go człowieka był olbrzymi; życie je- 
go płynęło w wyjątkowej 2 sterze hi- 
sterycznego uwielbienia i niegasnącej 
nienawiści; do niego zamoszono modły 
i usiłowano go zniszczyć; nietuzinko- 
wość rozpustnego chłopa, 
tyłu na Jusupowskim „wieczorku z 
$gramofonem" być może najdobitniej za- 
znaczyła się w tym fakcie, że kula 
kładąca kres jego życiu ugodziła w sa- 
mo serce panującą dynastj., — 
A alszy ciąg następ." 


NK LLL nn s? 
anA WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł.-5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na pieis miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8— Za zmianę 
adresu 50 gr. CEENY OGŁOSZEŃ: Ża wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolcgi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


gr. 30, drobne 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


(Z E E E AE aa a c REER LR IWZENCE 
‘Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 
układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Z 


Odbito w druk. „Robotnika“. Warecka 1. 


Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne 
a terminowy druk ogłoszeń Adminis 


sze 4 F A PS? NO Z oC i a A „2 
. Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS, Wydawca RADA NACZELNA P, P, S, 


o 50 proc. drożej. Ogłoszenia 


zagraniczne o 50 proc. 
tracja nie odpowiada, 


